
V/ niedzielę ’. 
drugi kiermasz

DOMU KSIĄŻKI 
i „GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO11
i W niedzielę, 17 maja br., 
►odbędzie się w Poznaniu ’ 
drugi tegoroczny kier- : 
masz organizowany z oka- : 
zji Dni Oświaty, Książki i 
Prasy przez Dom Książki 
i redakcję „Głosu Wiel- 
Ikopolskiego”.

Na 40 stoiskach rozlo- 
'kowanych wzdłuż al. Sta- 
ilingradzkiej nabyć bę- 
I dzie można wiele cieka- 
;wych tytułów.

Czynna będzie wielka lo 
Iteria z nagrodami, wśród 
J których są m. in. samo- 
i chody i motocykle.
j 12 literatów z całej Pol­
eski dedykować będzie czy 
1 telnikom swoje książki.

Wśród kupujących roz­
losowane będą nagrody . 
I ufundowane przez redak- 
i cję „Głosu Wielkopolskie- ' 
i go” i Dom Książki, (jk) ;

Brandt ponownie 
przewodniczącym SPD

Zjazd federalny SPD w 
Saarbruecken wybrał w czwar 
tek ponownie przytłaczającą 
większością głosów kanclerza 
federalnego Willy Brandta na 
stanowisko przewodniczącego 
federalnego SPD. Tylko 11 dele 
gatów na 331 oddanych gło­
sów głosowało przeciwko 
Brandtowi, a dwóch powstrzy­
mało się od głosu.

Na wiceprzewodniczących 
partii zjazd wybrał ponownie 
przewodniczącego frakcji SPD 
w Bundestagu Herberta 
Wehnera, który uzyskał 313 na 
330 oddanych głosów oraz Hel­
muta Schmidta, który uzyskał 
256 głosów na 331 oddanych.

PAP

Zapowiedź demonstracji
NPD w Kassel

Na posiedzeniu zarządu neo­
nazistowskiej Partii Narodowo 
-Demokratycznej (NPD) omó­
wiono środki, które mogłyby za 
kłócić spotkanie w Kassel mię­
dzy kanclerzem NRF Willy 
Brandtem a przewodniczącym 
Rady Ministrów NRD Willi 
Stophem.

Przywódcy neonazistowscy za 
mierzają m. in. zorganizować w 
przeddzień spotkania w tym 
mieście prowokacyjne demon­
stracje swych zwolenników i 
rozkolportować ulotki o treści 
podjudzającej przeciwko NRD. 
Jak głosi uchwała zarządu 
NPD, „odpowiednie zalecenia" 
skierowano już do lokalnych 
organizacji partii. (PAP)

XXI1IC33
Złota seria trwa! - --- - - M
Trzecie zwycięstwo etapowe 

polskiego kolarza
Wielka seria zwycięstw etapowych polskich kolarzy w 

XXIII Wyścigu Pokoju trwa. Wczoraj III etap z Pilzna do 
Usti n/Łabą długości 147 km zakończył się triumfem Ryszar 
da Szurkowskiego. Zbigniew Krzeszowice był szósty, zaś Woj­
ciech Matusiak — ósmy, wszyscy w tym samym czasie co zwy­
cięzca.
Wczorajszy etap był znacznie 

ciekawszy niż dwa poprzednie. Bel 
gowie, Czesi, Polacy często inicjo­
wali ucieczki i już na 20 km od 
startu peleton rozbił się na kilka­
naście grup. Jako pierwszy żary 
zykował Belg Van de Wiele po­
tem Czechosłowacy Hava i Prchal. 
Polacy jednak nie dali się zasko­
czyć i kolejno Czechowski, Hanu- 
sik i Szurkowski * doszli do

15 bm. będzie zachmurzenie du 
że z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami, zwłaszcza w zachod­
niej i południowo-zachodniej czę­
ści kraju. Miejscami opady desz­
czu. lokalnie o charakterze prze 
lotnym. Temperatura maksymal­
na od 13 st. na północnym wscho­
dzie do ok. 18 st. na południowym 
zachodzie.

Cena 50 gr

Sesja RWPG zakończyła obrady
Podpisanie końcowych dokumentów

17 maia — Sufiąto JladoMa

W niedzielę, 17 maja przypada Święto Ludowe, w tym roku 
zbiegające się z 75-leciem powstania ruchu ludowego w Pol­
sce. Na zdjęciu: plakat wydany na Święto Ludowe. Jego au­

torem jest plastyk Karol Syta.
CAF

Jak usprawnić działalność administracji

Zjazd Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i Społecznych

W czwartek rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe obra 
dy VII Krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Prac. Państwowych 
i Społecznych. Zjazd, oceni 3-letni dorobek związku i omó 
wi jego zadania w nowej ka dencji.

Uczestniczy w nim ponad 300 
delegatów reprezentujących 
ok. 380 tys. członków Związku: 
pracowników administracji 
centralnej i terenowej, ban­
ków i instytucji finansowych, 
wymiaru sprawiedliwości, orga 
nizacji politycznych i społecz­
nych, pracowników cywilnych

czołówki. Ucieczka tej grupy 
zlikwidowana została na 65 kilome 
trze.

Pierwszy lotny finisz zlokalizowa 
ny został w miejscowości Most na 
101 km. Tutaj .brawurową uciecz­
kę zainicjował 22-letni Belg 
Verstraeten. Wygrał on pierwszy 
lotny finisz przed Jugosłowiani­
nem Cubricem i Szurkowskim. 
Belg samotnie dojechał do mety 
drugiego lotnego finiszu w Bilinie 
(116 km). Na około 20 km przed 
metą do prowadzącego Belga do­
szli Polacy Szurkowski, Krzeszo­
wice i Matusiak, dwaj Niemcy, 
dwaj Czechosłowacy oraz Francuz 
i reprezentant Związku Radzieckie 
go. Ta grupa zyskała minutę prze 
wagi nad zasadniczym peletonem i 
rozegrała między sobą walkę o 
zwycięstwo etapowe.

Na stadion w Usti n/Łabą jako 
pierwszy wjechał Ryszard Szur­
kowski. Był on atakowany przez 
Czechosłowaków, ale nie dał so-

Dokończenie na str, 2 

wojska. Liczną grupę stanowią 
delegaci z ziem zachodnich i 
północnych, wśród nich pionie 
rzy administracji polskiej na 
tych ziemiach przed 25 laty.

Na obrady przybyli: kierów 
nictwo ruchu zawodowego z 
przewodniczącym CRZZ — 
Ignacym Logą-Sowińśkim, wi­
cepremier Józef Kulesza, przed 
stawiciele KC PZPR i CK SD, 
ministrowie i kierownicy cen 
tralnych instytucji i urzędów 
państwowych.

Referat sprawozdawczo-progra 
mowy wygłosił w imieniu ustę­
pującego Zarządu Głównego 
Związku jego przewodn. — Wa­
cław Pawlik. Szczególną uwagę 
zwrócono w referacie na pierwszo 
planowe, stale aktualne z.adania 
Związku — pracę na rzecz coraz 
sprawniejszego funkcjonowania 
urzędów i instytucji, doskonale­
nia i unowocześniania organizacji 
i metod pracy, umacniania dyscy 
pliny zatrudnienia, współdziałania 
środowisk objętych działalnością 
ZZPPiS w postępach procesu in­
tensyfikacji gospodarki. (PAP)

NRF przeciwko przyjęciu 
NRD do WHO

Niemiecka Republika Federalna 
zgłosiła w czwartek na sesji Swia 
towego Zgromadzenia Zdrowia w 
Genewie wniosek, aby głosowanie 
w sprawie przyjęcia ŃRD na człon 
ka Światowej Organizacji Zdro­
wia (WHO) odroczyć do przyszłe­
go roku. Przedstawiciel NRF am­
basador Swidbert Schnippen- 
koetter zapowiedział równocześ­
nie, iż NRF — jeśli odbędzie się 
głosowanie w tej sprawie — prze 
ciwstawia sie członkostwu NRD 
w Światowej Organizacji Zdrowia.

Zamieszki w Indiach
W stanie Maharasztra nadal do­

chodzi do starć między wyznaw­
cami hinduizmu a muzułmanami. 
W sumie pociągnęły one już za so­
bą 123 śmiertelne ofiary.

Władze podjęły szereg kroków 
w celu zapobieżenia incydentom. 
Jednym z nich jest wprowadzenie 
w Bombaju zakazu zbierania się

Wczoraj zakończyły się trzydniowe obrady XXIV sesji ple­
narnej RWPG, które od wtorku toczyły się w Sali Kolum­
nowej Urzędu Rady Ministrów w Al. Ujazdowskich.
W środę do późnych godzin 

wieczornych pracowała komis 
ja redakcyjna i jej podkomis­
je. Przygotowywano uchwałę 
i inne końcowe dokumenty.

M. Spychalski przyjął 
delegację archeologów

Z okazji przypadającego w 
maju br. 50-lecia Polskiego 
Towarzystwa Archeologiczne­
go przewodniczący Rady Pań 
stwa, Marszałek Polski — Ma 
rian Spychalski przyjął w 
czwartek w Belwederze dele­
gację PTA z prezesem prof. 
dr Witoldem Henslem. W 
skład delegacji wchodzili 
członkowie władz i zasłużeni 
działacze Towarzystwa: prof. 
dr Konrad Jażdżewski, prof. 
dr. Ryszard Kiersnowski, 
prof. dr. Kazimierz Majew­
ski, prof. dr Zdzisław Rajew- 
ski, doc dr Wanda Sarnow­
ska, dr Maria Dembińska, 
mgr Irena Górska i dr Wła­
dysław Filipowiak.

W czasie spotkania arche- 
lodzy przedstawili przewodni 
czącemu Rady Państwa doro­
bek PTA w minionym 50-le- 
ciu.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wyraził słowa uznania 
dla osiągnięć i dorobku pol­
skiej archeologii, wysoko oce 
niając pozycję tej nauki w 
rozwoju kultury narodowej, 
jej znaczenie dla kształtowa­
nia patriotycznej postawy spo i 
łeczeństwa. (PAP)

Wizytacja wojsk 
Obrony 

Powietrznej Kraju
13 maja br. zastępca członka 

Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Mieczysław Moczar, 
minister obrony narodowej gen. 
broni Wojciech Jaruzelski, kie 
równik Wydziału Organizacyj­
nego KC PZPR, Edward Ba- 
biuch oraz I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, Kazimierz 
Barcikowski — wizytowali nie 
które jednostki wojsk Obrony 
Powietrznej Kraju na terenie 
Wielkopolski.

W toku wizyty zapoznano się 
z przebiegiem szkolenia i sta­
nem gotowości bojowej jedno­
stek lotniczych, radiotechnicz­
nych i artylerii rakietowej 
wojsk OPK.

Na zakończenie odbyło się 
spotkanie z przedstawicielami 
kadry wizytowanych jednostek.

PAP

na ulicach więcej niż po cztery 
osoby.

Eban w Ottawie
Izraelski minister spraw zagra­

nicznych A. Eban przybył w śro­
dę do Ottawy z 4-dniowa wizytą 
oficjalną. Jak pisze AFP. Eban

przeprowadzi rozmowy z kanadyj 
skini ministrem spraw zagranicz­
nych na temat sytuacji na Blis­
kim Wschodzie i stosunków izrael- 
sko-kanadyjskich.

Przeciwko agresji USA
W Finlandii odbywa się zbiera 

nie podpisów pod apelem organi 
zacji „Zwolennicy Pokoju w Fin
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Późnym wieczorem, również 
w gmachu Urzędu Rady Minis­
trów w Al. Ujazdowskich, nas 
tąpiło zamknięcie sesji i pod­
pisanie końcowych dokumen­
tów.

W tym samym dniu wieczo 
rem rządowe delegacje na obra 
dy XXIV sesji i inne osoby u- 
czestniczące w trzydniowych 
pracach wzięły udział w przy 
jęciu wydanym z okazji sesji 
przez prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza.

KOORDYNACJA BADAŃ 
W RAMACH RWPG

Blisko 500 placówek nauko­
wych z krajów członkowskich 
RWPG bierze udział w pracach 
badawczych, prowadzonych w 
ramach zbiorczego planu koor 
dynacji badań naukowych i te 
chnicznych. Polskie placówki 
biorą udział w rozwiązywaniu 
blisko 60 szczególnie ważnych 
problemów z zakresu nauk

Sukcesy patriotów Indochin
Artykuł wietnamskiego dziennika ,

Wychodzący w Hanoi dziennik „Quan Doi Nhan Dan“ opu­
blikował artykuł, w którym stwierdza, że nowa awantura 
militarna Stanów’ Zjednoczonych napotkała zdecydowany 
opór ze strony zjednoczonych w walce narodów trzech kra­
jów Indochin.
Dziennik stwierdza, że po za 

machu stanu dokonanym w 
Kambodży 18 marca ludność w 
tym kraju podjęła zdecydowa­
ną walkę polityczną i zbrojną 
przeciwko zdrajcom i inter­
wentom amerykańskim. Do 31 
marca ruch oporu objął 17 
spośród 20 prowincji kambo- 
dżańskich. Do 6 maja wkroczy 
ło do Kambodży około 70 tys. 
wojsk amerykańskich i sajgoń 
skich. Walki toczyły się na 
froncie długości 400 km. Woj­
skom amerykańskim i sajgoń- 
skim — jak pisze dziennik — 
nie udało się uratować reżimu 
Lon Nola, ani osiągnąć spo­
dziewanych rezultatów.

Według wstępnych doniesień, od 
końca marca patriotyczne kam- 
bodżańskie siły zbrojne zabiły i ra 
niły ponad 10 tysięcy żołnierzy nie 
przyjacielskich oraz wyzwoliły kil 
kaset wsi i niemal 40 powiatów. W 
ciągu trzech tygodni z walki zosta 
ło wyeliminowanych 10 batalio­
nów wojsk kambodżańskich, a dru 
gie tyle zostało -otoczonych i unie 
szkodliwionych, podczas gdy 9 in 
nych zmuszono do obrony pozycji 
strategicznych.

Nawiązując do sytuacji w 
Laosie, dziennik stwierdza, że
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landii”. w którym zawarte jest 
żądanie natychmiastowego, całko­
witego i bezwarunkowego wycofa 
nia wojsk USA z Wietnamu Po­
łudniowego, Kambodży i Laosu.

Rozmowa Abrasimow —
Winzer

Jak informuje agencja ADN, 
ambasador ZSRR w NRD P. Abra 
simow odwiedził w środę mini­
stra spraw zagranicznych O. Win- 
zera i odbył z nim dłuższą rozmo 
wę na temat aktualnych proble­
mów. Rozmowy wykazały całko­
witą zgodność poglądów.

Represje w Korei
Południowej

Agencja CTK podała, że amery 
kańskie władze wciskowe i niario 
netkowy reżim Pak Dżong Hyi 
przeprowadzają w Korei Połud­
niowej masowe aresztowania. We­
dług doniesień z Seulu, w okresie 
od 1 kAietnia do 10 maja br. aresz 

towano ponad 14 tys. osób.

Wydanie AB 

Rok wyd. XXVI 

Nr 114 (8158)

podstawowych, stosowanych i 
prac doświadczalno-konstruk- 
cyjnych.

Funkcję koordynatora w 
dziedzinie badań naukowych i 
technicznych prowadzonych

Dokończenie na str. 2

Spotkanie W. Gomułki 
i J. Cyrankiewicza 

z A. Kosyginem
13 bm. odbyło się w Warsza­

wie spotkanie I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki i 
prezesa Rady Ministrów PRL 
Józefa Cyrankiewicza z prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR — Aleksiejem Kosygi­
nem.

Podczas spotkania omówiono 
sprawy polityczne i gospodar­
cze interesujące oba kraje.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej i przyjacielskiej atmo­
sferze. (PAP)

W maju - spotkanie 
ministrów obrony państw

Układu Warszawskiego
Zgodnie z uprzednio przyję­

tym postanowieniem, w maju 
br. w Sofii odbędzie się posie­
dzenie Komitetu Ministrów 
Obrony państw — uczestników 
Układu Warszawskiego.

Na posiedzeniu zostaną roz­
patrzone zagadnienia dalszego 
umacniania mbcy obronnej kra 
jów Układu Warszawskiego.

PAP

Depesza z Polski 
do kanclerza Austrii
Z okazji 15 rocznicy podpisania 

traktatu państwowego w sprawie 
odbudowy niezawisłej i demokra­
tycznej Austrii, przypadającej w 
w dniu 15 bm.. prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz wysto 
sował na ręce kanclerza związko 
wego Austrii Bruno Kreisky’ego 
telegram gratulacyjny z życzenia 
mi pokoju i pomyślności dla na­
rodu austriackiego oraz rozwoju 
przyjaznych stosunków polsko- 
austriackich. (PAP)

16 bm. uroczyste otwarcie

Międzynarodowe Targi 
Książki w Warszawie

/ 1G bm. nastąpi uroczyste otwar­
cie Międzynarodowych Targów 
Książki w Warszawie. W jubileu­
szowych Xy MTK uczestniczyć 
będzie 2SG najpoważniejszych firm 
wydawniczych z Austrii, Belgii, 
Berlina Zachodniego, Bułgarii, 
Czechosłowacji. Francji, Holandii, 
Hiszpanii. Indii. Irlandii. Japonii, 
Jugosławii, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, Polski. Rumu 
nii. Szwajcarii. USA. Węgier, Wiel 
kięj Brytanii. Włoch. ZSRR i 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej. 
Reprezentowane będą również wy 
dawnictwa ONZ.

W tegorocznych targach znajdą 
odbicie i w ekspozycji książek z 
całego świata, i w licznych impre 
zach towarzyszących — 100 rocz­
nica urodzin Lenina i międzyna­
rodowy Rok Oświaty przebiegają 
cy pod auspicjami ONZ, (PAP)



16-17 maja konferencja 
państw bałtyckich

W dniach 16 i 17 maja obra 
dować będzie w Sopocie konfe­
rencja sił społecznych krajów 
nadbałtyckich, zorganizowana z 
okazji 25 rocznicy zakończenia 
II wojny światowej. Obrady, 
wt których wezmą udział przed 
stawiciele 8 państw nadbał­
tyckich — Danii, Finlandii, 
NRD, NRF, Norwegii, Szwecji, 
ZSRR i Polski, przebiegać bę- 
dą pod hasłem „O pokój, bez 
pieczeństwo i współpracę w re 
jonie Bałtyku”.

Jest to już czwarta konfe­
rencja krajów nadbałtyckich 
poświęcona problemom pokoju.

PAP

Wymiana towarowa 
między Polską i NRF
Jak informuje MHZ — w 

dniu 13 maja br., w Bonn, pod 
pisane zostały listy towarowe 
określające’ kontyngenty eks­
portowe i importowe w wymia 
nie towarowej między PRL a 
NRF na rok 197.0.

Listy podpisali: ze strony 
polskiej — szef przedstawiciel­
stwa handlowego PRL w Kolo­
nii, Wacław Piątkowski, ze 
strony zachodnioniemieckiej: 
ambasador w bońskim MSZ — 
dr Egon Emmel.

Podpisane listv towarowe prze­
widują wzajemne zwiększenie obro 
rów szczególnie w zakresie towa­
rów przemysłowych. Po stronie 
polskiego eksportu powiększone 
zostały miedzy innymi kontyneen 
ty na dostawę do NRF wyrobów 
przemysłu maszynowego, chemi­
kaliów. artykułów gospodarstwa 
domowego i szeregu innych towa­
rów.

W liście kontyngentów na eksport 
z NRF do Polski powiększono kwo. 
ty na dostawy artykułów elektro­
technicznych i maszyn., wwnhów 
metalowych, chemikaliów itp

Sesja RWPG zakończyła obrady
Dokończenie ze str. 1

w ramach RWPG pełni stała 
komisja koordynacji badań na 
ukowych i technicznych, powo 
łana z inicjatywy naszego kra 
ju w lipcu 1962 r. W jej pra­
cach uczestniczą wszystkie kra 
je członkowskie Rady. Do za­
dań tego organu należy m. in. 
zgłaszanie na sesjach RWPG 
wniosków dotyczących koordy 
nacji i specjalizacji ważniej­
szych badań naukowych i tech 
nicznych, zwłaszcza problemów
kompleksowych, mających
szczególne znaczenie dla rozwo 
ju gospodarki narodowej w 
krajach członkowskich. Komi­
sja koordynuje również orga­
nizowanie wspólnych ośrod­
ków badawczych, biur kon­
strukcyjnych i projektowych, 
przedsiębiorstw doświadczal­
nych i prototypowych; zajmuje 
się także organizacją wymiany 
między krajami członkowskimi 
Rady — informacji o zakończo 

. nych pracach naukowo-techni 
cznych, technologicznych, wy­
nalazkach itp.

Komisja koordynacji badań nau 
kowych i technicznych RWPG dys

ponuje aktualnie 4 stałymi orga­
nami roboczymi, powołanymi w 
celu opracowania i uzgodnienia 
współpracy krajów RWPG w za­
kresie szczególnie ważnych próbie 
mów.

Komisja koordynuje również 
współpracę w zakresie kształcenia 
i doskonalenia kadr naukowych i 
technicznych w dyscyplinach, w 
których odczuwa się największy 
brak specjalistów. W tym celu 
opracowywane są bilanse krajów 
członkowskich RWPG w zakresie 
kształcenia kadr naukowych w 
trzech pionach nauki, tj. w pla­
cówkach akademii nauk, szkól wyż 
szych oraz instytutach resorto­
wych.

Rezultatem prowadzonych 
przez kraje członkowskie 
RWPG badań naukowych, koor 
dynowanych przez stałą ko­
misję, było opracowanie wielu 
nowych konstrukcji maszyn, 
udoskonalenie niektórych pro­
cesów technologicznych i syste

ochrony zbiorników wodnych i 
powietrza przed substancjami 
szkodliwymi, ochrony metali przed 
korozją itp. Badania te przy­
niosły w efekcie udoskonalenie me 
tod przetwórstwa tworzyw sztucz­
nych, pozwoliły na ■ wyjaśnienie 
szeregu zjawisk towarzyszących 
starzeniu się tworzyw pod wpły­
wem czynników zewnętrznych.

Badania i doświadczenia prze 
prowadzone w placówkach nau 
kowych krajów członkowskich
RWPG pozwoliły m. in. na
opracowanie nowych metod i 
konstrukcję urządzeń do oczysz 
czania gazów wylotowych z 
dwutlenku siarki. W wyniku 
badań prowadzonych w adre­
sie fizycznych sposobów spa­
wania opracowano nowe typy
generatorów ultradźwięko-

mów automatyzacji. Tylko w la . mowego.

wych na tranzystorach, opra­
cowano przyrząd ultradźwięko­
wy do mikrospawalnictwa 
oraz technologię spawania plaż

Artyleria izraelska ostrzelała
terytorium Libanu

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
W Bejrucie libański rzecznik wojskowy zakomuniko­

wał, że w czwartek nad ranem artyleria izraelska ostrze­
lała dwie miejscowości na południu Libanu: Blidę i Hulę.

Kontrrewolucyjny napad 
na kubańskie statki

Kubańscy kontrrewolucjoniści z 
tzw. grupy „Alfa-66”. którzy zna­
leźli schronienie w USA. napadli 
w tych dniach na dwa kubański*' 
statki rybackie, zatopili je. a 11 
rybaków porwali jako zakładni­
ków — stwierdza opublikowany w 
środę komunikat premiera Fidela 
Castro. Premier Fidel Castro 
stwierdza, że rząd USA ponosi od­
powiedzialność za zbrodnicze ak­
ty. bezkarnie podejmowane z te­
rytorium amerykańskiego. (PAP)

Sukcesy patriotów Indochin
Dokończenie ze str. 1 

patriotyczne siły zbrojne — 
w ślad za zwycięstwem w do­
linie Amfor — zadały nieprzy­
jacielowi dotkliwe ciosy w in 
nych okręgach. Podczas ata­
ków na 3 prowincje siły patrio 
tyczne" wyzwoliły 4.500 osób, a 
28 kwietnia uwolniły miasto 
Attopeu, stolicę prowincji o 
tej samej nazwie w pobliżu 
granicy z Wietnamem i Kam­
bodżą, rozszerzając bazę rewo 
lucyjną w dolnym Laosie.

Na temat Wietnamu Połud­
niowego dziennik pisze, że w 
czasie, gdy Amerykanie i ich 
satelici znaleźli się w impasie 
w Kambodży i Laosie, patrio­
tyczne siły zbrojne w Wietna­
mie Południowym przeprowa-

Uznając, że 
Kambodży nie 
nieczna, rząd

ich obecność w 
jest dłużej ko- 
DRW postanowił

odwołać pozostałe trzy osoby.
Rząd DRW zwraca się z proś­

bą do władz w Phnom Penh, aby 
podjęły wszelkie niezbędne i skn 
teczne środki w celu bezpieczne 
go opuszczenia terytorium Kam­
bodży przez trzy osoby, zgodnie 
z praktyką i prawem międzyna­
rodowym.

z

SUDAN UZNAŁ 
RZĄD SIHANOUKA

Jak donosi agencja TASS 
Chartumu, Rada Rewolu-

dziły 
zycje 
jąc 
ciosy.

szereg ataków na po- 
nieprzyjacielskie zada- 

nieprzyjacielowi ciężkie 
W sumie przeprowadzo-

cyjna Demokratycznej Re­
publiki Sudanu postanowiła 
uznać emigracyjny rząd Fron 
tu Jedności Narodowej Kam­
bodży utworzony przez Siha- 
nouka jako legalny rząd te­
go kraju. (PAP)

tach 1966—67 zakończono ok. 
1000 prac naukowo-badaw­
czych i projektowo-konstrukcyj 
nych, zarówno o charakterze 
podstawowym jak i stosowa­
nym.

Prace badawcze o charakterze 
podstawowym objęły tak ważne 
dziedziny, jak fizyka ciała stałe

W wyniku prac prowadzo­
nych w zakresie unikalnej 
aparatury badawczej skonstruo 
wano ok. 50 typów nowych 
przyrządów i aparatów, które 
są wykorzystywane w placów­
kach badawczych krajów' człon 
kowskich RWPG. (PAP)

W Blidzie zabito 4 kobie­
ty, jedna osoba została ran­
na, a kilka budynków zosta­
ło uszkodzonych. Libańska ar 
tyleria odpowiedziała ogniem. 
Strzelanina trwała od godzi­
ny 5 rano do 5.30 czasu lo­
kalnego.

Na czwartkowym posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa wy 
stąpił delegat Polski Euge­
niusz Kulaga, który domagał 
się aby Rada potępiła agresję 
Izraela przeciwko Libanowi.

Ponadto wystąpili m. in.: 
przedstawiciel Zambii, USA, 
Burundi oraz Izraela.

Rzecznik wojskowy ZRA za 
komunikował, że w czwartek 
lotnictwo izraelskie zaatako­
wało pozycje egipskie w po­
bliżu Obeidu, Abu Sułtan oraz 
Abu Sueir. Samoloty nieprzy 
jacielskie napotykały na sil­
ny ogień egipskiej artylerii

przeciwlotniczej oraz zostały 
zaatakowane przez egipskie 
myśliwce. Nad strefą Kanału 
Sueskiego rozegrała się bitwa 
powietrzna. Napastnik został 
zmuszony do odwrotu. (PAP)

go, teoria automatycznego 
wania, fotosyntezy, chemia 
ralna i' chemia substancji 
tycznych. W zakresie

stero- 
natu- 

synte- 
badań

stosowanych przeprowadzono licz­
ne prace w' dziedzinie stosowania 
tworzyw sztucznych w gospodarce 
narodowej, chemizacji rolnictwa,

Udane imprezy TPPR
Wczorajsze posiedzenie Ko­

misji Kultury ZW TPPR by­
ło poświęcone ocenie imprez 
organizowanych w ramach ob 
chodów 100 rocznicy urodzin 
Lenina. Konkurs piosenki ra 
dzieckiej, Festiwal Teatrów 
Amatorskich, Turniej Wie­
dzy pt. „Włodzimierz Lenin” 
— uznano za przedsięwzię­
cia bardzo udane i-o szero­
kim zasięgu. W konkursie pio 
senki radzieckiej udział wzię 
ło 18 tys. piosenkarzy. 2 oso­
by zakwalifikowano na Festi 
wal Piosenki Radzieckiej do 
Zielonej Góry. W Festiwalu 
Teatrów Amatorskich uczest­
niczyło 157 zespołów. Do tur-
nieju wuedzy o W. Leninie
przystąpiły wszystkie powiaty 
naszego województwa. W su­
mie wzięło w nim udział pra 
wie 8000 młodych, wykazując 
dużą znajomość tematu.

W uznaniu za pracę społecz­
ną przewodniczący Komisji 
Kultury J. Męczyński wrę­
czył Halinie Winowicz przy­
znaną przez ZG TPPR Złotą 
Odznakę Honorową. (bg)

Ze zjazdu delegatów kółek rolniczych

Dalsza intensyfikacja produkcji
głównym zadaniem

Pod przewodnictwem przodującego rolnika — Alfonsa Ku­
jawskiego z Fałkowa (pow. gnieźnieński) odbył się w czwar­
tek 14 bm. VI Wojewódzki Zjazd Delegatów Kółek Rolni­
czych. Obok 170 delegowanych przez teren działaczy, udział 
w Zjeździe wzięli: sekretarz generalny Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych — Stanisław Tomaszewski, sekretarz KW 
PZPR — Jan Ławniczak, prezes WK ZSL — Walenty Koło­
dziejczyk, wiceprzewodniczący Prezydium WRN — Wacław 
Waligóra, rektor WSR - prof. dr Zbyszko Tuchołka oraz li­
czni przedstawiciele instytucji współpracujących z rolnictwem.

Serdeczne przyjęcie 
„Wielkopolski" 

w Holandii
Od 4 do 8 maja bm. bawił 

na występach w Holandii Zes­
pół Pieśni i Tańca „Wielkopol 
ska” z Pałacu Kultury w Poz­
naniu.

Na międzynarodowym festi­
walu zespołów folklorystycz­
nych zorganizowanych z okazji 
25 rocznicy wyzwolenia Ho­
landii spod okupacji hitlerow­
skiej polski zespół odniósł wiel 
ki sukces. Był on gorąco przyj 
mowany przez widzów zgroma 
dzonych na 3 koncertach. 
,,Wielkopolskę” zaproszono na 
trzytygodniowe tournee artysty 
czne po Holandii w przyszłym 
roku.

Wśród zespołów z Holandii Bel 
gii, Francji i Jugosławii „Wielko­
polska” została bardzo wysoko oce 
niona pod względem przygotowa­
nia i wykonania obszernego folklo 
rystycznego programu. Szczególnie 
podobał się polski oberek, który
musiano wiele razy bisować 
ciągłych oklaskach.

Członkowie zespołu złożyli 
zanki kwiatów na cmentarzu

przy

wią- 
pol-

skich żołnierzy w Bredzie, poleg­
łych w walkach o wolność Holan
dii. (na)

no 1.200 ataków na bazy lotni 
cze, lotniska wojskowe i inne 
obiekty nieprzyjacielskie.

Według niekompletnych danych, 
w początkach kwietnia patrioci 
poludniowowietnamscy ranili lub 
wzięli do niewoli 50 tys. żołnierzy 
nieprzyjacielskich, w tym niemal 
20 tys. Amerykanów, zniszczyli 
ponad 1.200 pojazdów wojsko­
wych, zestrzelili lub zniszczyli na 
ziemi ponad 500 samolotów i śmi 
głowców oraz zatopili lub podpali 
li niemal 80 nieprzyjacielskich je 
dnostek pływających.

KOMUNIKAT MSZ DRW
Ministerstwo 

nicznych DRW 
dę następujący

Wobec rozwoju 
bodży od czasu

Spraw Zagra- 
podało w śro 
komunikat:

sytuacji w Kam 
zamachu stanu

z 18 marca br. i gwałtownej an 
tywietnamskiej kampanii w tym 
kraju, rząd Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu 25 marca br. 
postanowił przerwać wszelką dzia 
łalność swojej ambasady, przed­
stawicielstwa handlowego biura 
Wietnamskiej Agencji Prasowej 
VNA oraz odwołać personel tych 
placówek z wyjątkiem trzech 
osób odpowiedzialnych za ochro 
nę własności placówek.

Sesja ministerialnaEFTA
W czwartek rozpoczęła dwudnio 

we obrady sesja Rady Ministe­
rialnej Europejskiego Stowarzy­
szenia Wolnego Handlu (EFTA). 
Najważniejszym problemem obrad 
jest sprawa rokowań o przystą­
pieniu do EWG niektórych 
państw EFTA.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek

Obrady Sekretariatu
Chrześcijańskiej Konferencji Pokoju

W Warszawie odbyły się dwudniowe obrady Sekretaria­
tu Międzynarodowego Chrześcijańskiej Konferencji Pokoju. 
Rozpatrywał on aktualne zagadnienia konferencji oraz 
sprawę współpracy z innymi organizacjami i środowiskami 
ekumenicznymi, angażującymi się na rzecz pokoju w świę­
cie. Przedyskutował również zagadnienia związane z pro­
blematyką bezpieczeństwa europejskiego i zwołaniem kon­
ferencji chrześcian w tej sprawie.
Sekretariat Międzynarodo­

wy przyłącza się do złożone­
go przez wiceprezydenta 
ChKP metropolity Nikodema 
i urzędującego sekretarza ge­
neralnego Janusza Makowskie 
go — oświadczenia wypowia­
dającego się przeciw agresji 
militarnej USA w Kambodży.

Sekretariat międzynarodo­
wy potępia nowy akt agresji

Apel Komunistycznej

Izraela wymierzony przeciw 
Libanowi.

Sekretariat międzynarodo­
wy uchwalił tekst listu do koś 
ciołów członkowskich i komi­
tetów regionalnych ChKP, 
wzywając do wzmożenia akcji 
na rzecz pokoju

Sekretariat międzynarodo­
wy zaaprobował sprawozda­
nie urzędującego Sekretaria­
tu Generalnego na temat obec 
nej sytuacji w ruchu i jednoś 
ci chrześcijan w walce o po 
kój. (PAP)

Po załatwieniu wstępnych 
formalności, delegaci wysłucha 
li referatu prezesa Tomasza 
Malinowskiego, omawiającego 
wydane drukiem sprawozda­
nie z dwuletniej działalności 
zarządu WZKR. Obejmuje ono 
także powiatowe związki, wszy 
stkie kółka rolnicze oraz po­
mocnicze jednostki organiza­
cyjne i usługowe jak: między 
kółkowe bazy maszynowe, 
spółdzielnie usługowo-wytwór- 
cze, ośrodki rolne i zakłady ma 
teriałów budowlanych. Warto 
zaznaczyć — powiedział prele­
gent— że wielkopolskie kółka 
rolnicze obejmują już swą sie 
cią organizacyjną 99 procent 
wsi soleckich, zrzeszają 119 ty 
sięcy gospodarzy w 3136 kół­
kach i 101 tysięcy gospodyń w 
2880 KGW. W 446 bazach ma 
szynowych i pozostałych kół­
kach prowadzących działalność 
mechanizacyjną znajduje się 
prawie 10 tysięcy zestawów 
ciągnikowych.

Prezes Malinowski nakreślił rów 
nież w krótkim zarysie program 
działania kółek i ich związków na 
najbliższe dwa lata (okres kaden­
cji zarządów), w którym przewidu 
je się dalszą intensyfikację produk 
cji rolnej, rozszerzenie komplek­
sowej pomocy usługowej gospo­
darstwom słabym i bez następ­
ców, przejmowanie i zagospodaro 
wywanie gruntów PFZ, uspraw­
nienie zaopatrywania rolników w

kwalifikowany materiał siewny 
itp.

W dyskusji zabierało głos 
18 osób, w tej liczbie więk­
szość kobiet-delegatek. Wśród 
wysuwanych postulatów i 
wniosków na czoło wybijały 
się takie sprawy jak: wodocią 
gi wiejskie i kanalizacja, us­
prawnienie zaopatrywania gos 
podarstw domowych w gaz ku 
chenny i urządzenia gazowni-
cze, mała 
grodach i 
szerzanie 
sług typu

mechanizacja w za- 
w hodowli oraz roz 
i usprawnianie u- 
rzemieślniczego. Se-

kretarz KW PZPR - J. Ławni 
czak i prezes WK ZSL — W. 
Kołodziejczyk w swoich wystą 
pieniach omówili niektóre zja 
wiska organizacyjno-gospodar- 
cze kółek rolniczych na tle o- 
gólnych założeń planowych w 
gospodarce narodowej.

Zjazd dokonał wyboru 55 człon­
ków zarządu WZKR i 20 członkiń 
Wojewódzkiej Rady KGW oraz 128 
delegatów na Krajowy Zjazd Kó­
łek Rolniczych, który odbędzie się 
w lipcu. Delegaci podjęli także u- 
cliwałę, wytyczającą kierunki dżia 
łania kółek i ich związków na naj 
bliższe dwa lata. Prezesem WZKR 
został wybrany ponownie — inż. 
Tomasz Malinowski. (kj)

Uznanie za projekty 
dla gospodarki komunalnej

W związku z obchodzonym 
obecnie Dniem Pracownika 
Komunalnego poznańskie Biu 
ro Projektów Gospodarki Ko 
munalnej obchodziło wczoraj 
podwójną uroczystość. Na po 
szerzonym posiedzeniu rady 
techniczno-ekonomicznej, w 
którym uczestniczyli również 
przedstawiciele władz partyj­
nych, wojewódzkich i związ­
kowych — załodze Biura prze 
kazano dyplom, przyznający 
jej drugie miejsce w skali 
krajowej w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie pra­
cy biur projektowych resor­
tu gospodarki komunalnej.

Wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN S. Cozaś, wręczył zbioro­
wą Odznakę za Zasługi dla Roz­
woju Województwa Poznańskiego 
— dla całej załogi oraz dwie od­
znaki indywidualne. Przyznano 
też 2 Odznaki Zasłużonego Przo­
downika Pracy i 1 Odznakę Przo 
downika Pracy. Uroczystość ta 
zbiegła się z rocznicą 20-lecia 
działalności Biura, (wch)

XXH![2U

Jak poinformowała radiosta­
cja „Głos Prawdy”, ,Biuro Po­
lityczne KC Komunistycznej 
Partii Grecji ogłosiło oświad­
czenie w związku z aresztowa­
niem w Atenach przez tajną 
policję grecką „Asfalia” czoło 
wych działaczy KPG i anty- 
dyktato/skiego frontu patrio­
tycznego — członka Biura Po­
litycznego KC KPG Nikosa Ka 
ludisa oraz członków KC KPG. 
Ejnona Zorzowilisa i Janisa 
Jannarisa.

W oświadczeniu tym Biuro Poli 
tyczne KC KPG zwróciło się do 
narodu greckiego i do całej świa­
towej opinii publicznej z apelęm 
o dołożenie wszelkich starań w 
celu uratowania uwięzionych.

PAP

Prof. dr Wiktor Dega 
członkiem PAN

Jak już informowaliśmy. Ra 
da Państwa zatwierdziła doko 
nany przez Zgromadzenie Ogól 
ne PAN wybór 33 członków 
rzeczywistych Polskiej Akade­
mii Nauk. Wśród nowych człon 
ków Akademii znalazł się rów 
nież Budowniczy Polski Ludo­
wej prof. dr Wiktor Dega — 
em. prof. zwyczajny Akademii 
Medycznej w Poznaniu, które­
go nazwisko pominięto przez po 
myłkę w liście zamieszczonej 
we wczorajszym wydaniu „Gło 
su“, za co zainteresowanego 
przepraszamy.

Kolejny sukces 
M. Myszkowskiego

W związku z obchodami 100 
rocznicy urodzin W. Lenina ra 
dziecka agencja „Nowosti” o- 
głosiła dla fotografików kra­
jów demokracji ludowej kon­
kurs pod nazwą „Wiek Leni­
na”. W Polsce na konkurs ten 
60 autorów nadesłało 471 zdjęć.

Niedawno w Warszawie do­
konano oceny fotogramów. 
Pierwszą nagrodę przyznano 
tece zawierającej 10 prac zna 
nego fotografika poznańskie­
go — Maksymiliana Myszkow­
skiego. Zarazem ustalono, że 
prace te zostaną przesłane do 
Moskwy na II etap konkursu 
i związaną z nim wystawę. Ra 
zem ze zdjęciami Myszkowskie 
go do Moskwy przesłano foto 
gramy 24 innych ańtorów, u- 
czestników kor/kursu, w tej 
liczbie 17 wyróżnionych nagro 
darni.

Tak więc po nagrodach w 
Krakowie i Opolu poznański 
fotografik zanotował na swoim 
koncie kolejny sukces. Gratu­
lujemy! (c) (

Dokończenie ze str. 1
bie odebrać drugiego już w tym 
Wyścigu etapowego zwycięstwa.

(s)

WYNIKI INDYWIDUALNE

2.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

R. SZURKOWSKI — 3:30.36
J. Prchal (CSRS) w czasie 

gorszym o 30 sek.
J. Hava (CSRS) o 45 sćk.
E. Verstraeten (Belgia) o 1 min.
W. Sokolow (ZSRR)
Z. KRZESZOWIEC
M.
D. 
W

11. M.

Duchemin (Francja) 
Voigtlaender (NRD) 
MATUSIAK 
Peschel (NRD) 

wszyscy o 1 min.
Tanew (Bułgaria) 

o 1 min. 40 sek.
12. J. Svorada (CSRS)
13. W, Teirlinck (Belgia)
14, M. Giaccone (Włochy)
151 Z. I HANUSIK
16. T. Vasile (Rumunia)
17. A^ Nogues (Francja)
18. R Knispel (NRD)
19. K. Vavra (CSRS)
20. I. Stefanów (Bułgaria)
36. Z. CZECHOWSKI
37. K. STEC 

wszyscy o 1 min. 40 sek.
54. A. KACZMAREK 

o 2 min. 8 sek.
WYNIKI PRUŻYnÓwE 3 ETAPU

1. POLSKA
2. CSRS
3. NRD

— 14:06.04
— 14:06.59
— 14:07.44

KLASYFIKACJA

INDYWIDUALNA PO 3 ETAPACH
1. SZURKOWSKI 10:14.24

2. HANUSIK

3.
4.
5.

6.
7.
8.

1 min. 24 sek. 
Prchal (CSRS) 
Hava (CSRS)

straty do lidera

1 min. 40 sek.
1 min.

Verstraeten (Beligia) 
10 sek.
Sokolow (ZSRR) 2 min.
KRZESZOWIEC 2 min. 
Duchemin (Francja) 
10 sek.

9.'Yoigtlaender (NRD)

10.
12.
33.
44.

10 sek.
MATUSIAK 
CZECHOWSKI
STEC
KACZMAREK

KLASYFIKACJA

2.

3.

40 sek.
2 min.

10 sek.
10 sek.
2 min.

2 min.

2
2
2
3

min. 
min. 
min.

10
20
50

min. 20

sek. 
sek. 
sek. 
sek.

PO 3 ETAPACH
ZESPOŁOWA

POLSKA
CSRS straty do lidera

NRD
ZSRR

5. Belgia
6. Francja
7. Bułgaria
8. Rumunia
9. Włochy

10. Dania
11. Węgry 1

4 min.
5 min. I

5

17
19
54

12.

13.

14.

Jugoslawia 
07 sek.
Norwegia 
04 sek. 
Finlandia 
17 sek.
Algeria 2 
sek.

41:03.12 
l 3 min. 

24 sek. 
. 24 sek. 
04 sek

min. 45 sek. 
6 min. 

min. 09 sek. 
min. 50 sek. 
min. 04 sek.

56 min. 09 sek. 
godz. 02 min. 22 sek.

godz.

godz.

godz.

godz. 20

07

17

22

min.

min.

min.

min. 40
2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
15 V 1970 Nr 114 (8158)



U progu nowej pięciolatki

Jak budować dobrze i tanio?
Transport w budownictwie ab­

sorbuje tak duży odseteE ludzi i 
sprzętu oraz pochłania tyle pienię 
dzy, że warto zastanowić się na­
wet nad przywróceniem stanu 
sprzed 10 laty, kiedy to kierownik 
każdej większej budowy miał pra 
wo (i interes) poszukiwać wy­
dzierżawiać i eksploatować naj­
mniejsze nawet złoża kruszyw, le 
żące blisko placu budowy.

Oczywiście, zamarkowane

Przed egzaminami wstępnymi 
na wyższe uczelnie

Decyzje nie zawsze
Mimo iż zakres robót bu 

dowlanych w Wielko­
polsce osiągnął niespo­

tykane rozmiary, to jednak 
wciąż nie zaspokaja zgłasza­
nych potrzeb. Szczególnie jeśli 
chodzi o mieszkania i urządzę 
nia komunalne. Pociesza więc 
wieść o tym, że istnieją szanse 
na uzyskanie w przyszłym 5-le 
ciu o około 40 procent więk- 
szyęh nakładów na inwestycje, 
niż w bieżącym. Pod warun­
kiem. oczywiście, że potrafimy 
zapewnić sobie dostateczną 
ilość materiałów budowlanych 
i mocy przerobowej. Bowiem z 
samych złotówek, choćby były 
one nowiuteńkie, prosto z men 
nicy, nikt niczego jeszcze nie 
zbudował.

cy mogli budować więcej, lepiej 
i taniej?

Wiadukt w 100 dni
Mamy przed sobą dwa do­

kumenty Zakładu Badań i Do 
świadczeń Poznańskiego Zjed­
noczenia Budownictwa, powo­
łanego przed 8 laty do ulep­
szania technologii, organizacji 
i zarządzania. Pierwszy z tych 
dokumentów mówi o wynikach 
pracy inżynierów zakładu w 
roku ubiegłym. Drugi: sugeru 
je problemy, które trzeba roz 
wiązać, by zwiększyć wydaj­
ność budownictwa. Mówi się 
w nim m. in. o konieczności:

metody budowania. Dlaczego w^. sprawy nie wyczerpują 
wobec tego w tak nikłym za- cał°scl rozleglej problematyki, 
kresie tę wiedzę wykorzystu­
ją?

Zresztą, co tu mówić o za­
granicy; w Katowicach, we 
Wrocławiu, czy w Kielcach, 
także dzieją się ciekawe rze­
czy w budownictwie, że wy­
mienić choćby budowę wia­
duktu nad torami w 100 dni. 
Dlaczego nie czerpać z tych do 
świadczeń?

której rozwiązanie warunko­
wać będzie możliwość wykona 
nia w przyszłym 5-leciu o 40 
procent większych zadań in­
westycyjnych w Wielkopolsce. 
Nie ma już wątpliwości, że na 
leżą one do kluczowych i było 
by dobrze, gdybyby znalazły 
swoje odbicie w dyskusji przed 
VI Kongresem Techników Pol 
skich.

prze nys lane
akończono pierwszy etap 
rekrutacji ’ na wyższe 
uczelnie. Według infor­

macji Ministerstwa Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego na 
uniwersytety, WSP, WSE, 
WSN zgłosiły się 28 564 osoby 
na niespełna 17 000 miejsc, do 
wyższych szkół technicznych

Rezerwy 
na zauleczu

PIOTR CHOJNACKI
17 770 na 
wyższych
7 416 osób

14 500 miejsc, a do 
szkół rolniczych 

na 4 100 miejsc. Li

Duże rezerwy wzrostu wy- |N O TA T N I K|

O możliwościach wzrostu pro 
dukcji materiałów budowla­
nych pisaliśmy 21. 4. br. w 
artykule pt. „Z czego budo­
wać?” Dziś zajmiemy się mo­
cą przerobową.

Zacznijmy od tego, że gdy­
by w przyszłym 5-leciu bu­
dowlani chcieli stawiać domy 
tymi samymi sposobami co o- 
becnie, to do wykonania o 40 
procent większych zadań, po­
trzebna byłaby o około 40 pro 
cent większa liczba robotni­
ków. Ponieważ jednak tylu 
nowych robotników (około 
30 000) do budownictwa skie­
rować nie będzie można (no bo 
skąd ich brać?), więc pozostaje 
alternatywa: albo zrezygnować 
ze zwiększonych planów, albo 
zmienić sposoby budowania.

Nie ma chyba wątpliwości, że 
rezygnacja z jakiejkolwiek bądź 
snołecznie i ekonomicznie uzasad 
nionej. możliwej do uzyskania 
inwestycji (szczgólnie mieszkaniu 
wej i komunalnej), może być tył 
ko przykrą koniecznością. W tej 
sytuacji spojrzenie społeczeństwa 
kjeruje sie na inżynierów: czv 
potrafią oni tak udoskonalić terh 
nikę i organizację, żeby robotni-

A. stworzenia warunków do szyb 
kiego wprowadzania do praktyki 
wszystkich sprawdzonych gdzie 
indziej (w kraju i zagranicą), no­
winek techniczno-organizacyjnych 
w sposobach budowania;

udoskonalenia techniki i or 
ganizacji przygotowywania ele­
mentów budowlanych na bezpo­
średnim zapleczu budów;

a. radykalnego skrócenia czasu 
trwania robót wykończeniowych 
w budynkach;

skrócenia dróg dowozu ma­
sowych materiałów na budowy, 
a szczególnie piasku i pospółki. 
pełniejszego wykorzystywania 
sprzętu, szerszego wprowadzania 
systemu pracy na 2 zmiany itp.

Nasi sąsiedzi na wschodzie 
i zachodzie budują szybciej 
niż my. Np. globalna wydaj­
ność w budownictwie Drzemy 
słowym NRD jest o 26 proc, 
wyższa niż u nas, a średni cykl 
budowy o około 30 procent 
krótszy. W Związku Radziec­
kim, na wybudowanie jedne­
go mieszkania (z wielkich 
płyt) o powierzchni 50 m kw. 
zużywa się średnio 7 350 robo 
czogodzin, a u nas — 8 800. Na 
si inżynierowie i technicy co­
raz częściej jeżdżą do tych kra 
jów, nawiązują kontakty ze 
swymi kolegami do fachu, wy 
mieniaja doświadczenia i co­
raz lepiej poznają tamtejsze

Zasługi nauki polskiej 
w zagospodarowaniu ziem zachodnich
Nauka polska odegrała 

ogromną rolę w zago­
spodarowaniu i zespo­

leniu ziem, które wróciły do 
Polski w 1945 roku. Przypom­
niały o nich narodowi i budzi­
ły świadomość narodową Ślą­
zaków, Kaszubów i Warmia­
ków najświetlejsze umysły 
polskie już XIX wieku od ojca
nowoczesnej historii — 
wela poczynając. A gdy 
szło wyzwolenie ziem 
Odrą. Nysą i Bałtykiem,

Lele-
przy- 

nad
ucze-

ni polscy znaleźli sie w pierw­
szych szeregach budowniczych 
Polski Ludowej na tych tere­
nach.

Przypomnijmy sobie, że w 
1945 roku niemal równocześnie 
w dwóch ośrodkach nauko­
wych organizowali świat uczo­
nych dla Ziem Odzyskanych — 
w Poznaniu prof. dr Zygmunt 
Wojciechowski, w Krakowie 
zaś doc. dr Rajmund Puław­
ski, dyrektor Biura Studiów 
Osadniczo - Przesiedleńczych. 
Pierwszy dał podwaliny Insty­
tutowi Zachodniemu, drugi sku 
pił w Krakowie w Radzie Na­
ukowej dla Zagadnień Ziem 
Odzyskanych naukowców z ca­
łej Polski, rzeczoznawców pro­
blematyki zachodniej;

Rada Naukowa powstała jako 
ełało doradcze przy Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych, którym kie­
rował Władysław Gomułka. Lacz. 
pikiem miedzy Ministerstwem a 
Rada był wiceminister Władysław 
W’olski. Żywot Rady był krótki, 
trwał zaledwie dwa łata, bo inte­
gracja z Macierzą postępowała zdn 
miewając o szvbko a owoce jej 
działalności były oerornne. Rzu­
cony przez nia na nierwsz' i sesji 
na początku linca Ifus roku nłan 
przesiedlenia regionalnego osadni­
ków rolnych, został wnrowndzonv 
w życie w marcu 1246 roku. W Ra­
dzie Naukowej powstała koncen. 
cja spółdzielni osadniczo-narcela- 
cyjnych. nrzviota nrzey Minister­
stwo Ziem Odzyskanych. Grun­
townymi rozważaniami Rady po­
przedzone tu zostało wydanie de­
kretu z 6 września 1946 r. o ustro­
ju rolnym i osadniczym. Wnlyw 
Rady znajdujemy zresztą w całym 
szeregu przepisów, ustalających 
charakter ustroju rolnego na ów­
czesnym etapie.

Udział Rady Naukowej 
szczególnie silnie zaznaczył sie 
przy normowaniu stosunków 
rolniczych, lecz i w innych dzie 
dżinach był dostatecznie wiel­
ki. aby zwrócić uwagę również 
na'tę stronę działalności Rady.

Jako członek Rady od po­
czątku jej istnienia, byłem 
świadkiem niesłychanego en-

tuzjazmu, z jakim przystępo­
wali do obrad nasi naukowcy. 
Na sesję, których odbyło się 
sześć, mimo trudności komuni­
kacyjnych przybywali uczeni 
— oprócz krakowskich z Po­
znania, Warszawy, Katowic, 
Lodzi. Lublina, Gdańska i in­
nych miast. Nie wszyscy ucze­
stnicy byjj wówczas związani 
już ideowo z Polską Ludową, 
lecz wszystkich łączył wspól­
ny cel: zorganizowania nowego 
życia na Ziemiach Odzyska­
nych. W komisjach zasiadali 
tacy potentaci nauki polskiej, 
jak profesorowie: Romer, Bu­
jak, Nitsch, Taszycki, Czeka-I 
nowski, Staniewicz, Żabko-Po-j 
topowicz, Rybicki, Schramm. 
Zierhoffer i wielu innych. 
Jakże ciekawe były dyskusje w 
komisjach. Brakło często 
miejsc dla tych, którzy przy­
słuchiwali się debatom nad da­
nym referatem. Ogółem wygło­
szono ponad 200 referatów, z 
których sporo ma dziś nie tyl­
ko znaczenie historyczne, lecz 
i aktualne. Tak na przykład 
wygłoszone na IV sesji Rady, 
poświęconej Odrze, Nysie i 
Bałtykowi, referaty Kwiatków 
skiego: ..Morze jako instru­
ment polityki gospodarczej no 
wej Polski” lub A. Zierhoffer? 
— -..Rola Odry w naństwowym 
organizmie Polski” nie straciły 
nic ze swego znaczenia.

Rada Naukowa spełniła do­
niosłą rolę: była nie tylko war 
sztatem naukowym, lecz i ka­
talizatorem energii twórczej 
która w razie nieistnienia Ra­
dy. pozostałaby w dużvm 
stopniu nie wyzyskana dla kra 
ju. Dzięki istnieniu Rady 
wzmogło sie wówczas zaintere­
sowanie szerokich kół nauko­
wych problematyką zachodnia 
Rada zainicjowała szereg no­
wych opracowań, dotyczących 
tvch ziem i wprowadziła za­
gadnienia ziem zachodnich na 
warsztat seminariów wyższych 
uczelni, budząc zainteresowa­
nie młodzieży akademickiej dla 
tej problematyki. Dziś wielu z 
tvch wychowanków wyższych 
zakładów naukowych pełni 
odpowiedzialne funkcje na zie­
miach zachodnich. Rada Na­
ukowa zakończyła swe prace w 
poczuciu dobrze spełnionego o- 
bowiazku wobec ziem, które 
wróciły do Macierzy.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

dajności pracy tkwią na za­
pleczu budów. Na przykład w 
prymitywnym sposobie zbroje 
nia płyt, z których stawiane są 
domy. Każda taka płyta dźwi 
ga na sobie duży ciężar. Musi 
być więc wzmocniona stalo­
wymi prętami, wiązanymi dru 
tern w siatkę o rozmiarach o- 
czek 16 na 20 cm. Płyt robi 
się tysiące. Każda ma około 
400 wiązań. Gdybyśmy więc 
rzucili okiem na zaplecze bu 
dów, dostrzeglibyśmy setki lu 
dzi, zajętych cięciem prętów i 
drutów oraz wiązaniem ich w 
siatki. Zmechanizowanie tej 
pracochłonnej i monotonnej , 
operacji drogą wprowadzenia 
wielopunktowych spawarek • 
zwiększyłoby wydajność 10- 
krotnie i wyzwoliło wielu ro­
botników do innych czynności. .

Inżynierowie Zakładu Ba­
dań i Doświadczeń PZB oraz . 
naukowcy z Politechniki Po- i 
znańskiej, zajęli się tą sprawą. 
Lecz jeszcze jej nie rozwiązali. 
Jeśli to im się uda, staną się 1 
sławni.

Rozgłos uzyskają także ci inży­
nierowie i technicy, którzy roz- 
wiążą nabrzmiały problem skró­
cenia czasu trwania robót wykon 
czentowych. Bo sytuacja w tej 
dziedzinie jest wprost absurdalna. 
Załogi budowlane potrafią już 
zmontować z nlyt duży blok miesz 
kalny w ciągu 3—4 tygodni. Lecz 
wykończenie go do stanu używal­
ności — zajmuje często pół roku! 
Co gorsze, nie widać w tej dzie­
dzinie wyraźnej poprawy. Wciąż 
brakuje odpowiednich materiałów, 
ręcznych narzędzi elektrycznych 
i nowoczesnej organizacji robót. 
W tej dziedzinie istnieją wiec naj 
większe rezerwy wzrostu wydajno 
ści pracy.

Skrócić 
drogi dowozu

I wreszcie sprawa skrócenia 
dróg dowozu masowych matę 
riałów na budowy, szczególnie 
piasku i pospółki. W planie 
pracy Zakładu Badań i Do­
świadczeń PZB na 1970 rok, 
figuruje pozycja mówiąca o po 
trzebie poszukiwania złóż kru 
szyw naturalnych w pobliżu 
większych placów budowy oraz 
wykonanie dokumentacji dla 
dwóch odkrywek, położonych 
w pobliżu Konina i Kalisza. 
Wprawdzie ustawianiem tego. : 
typu zadań do planu placówki 
badawczo-wdrożeniowej tro­
chę dziwi (przedsiębiorstwa 
geologiczne powinny zrobić to . 
już dawno), lecz lepiej późno 
niż wcale.

Tematem tej wystawy jest 
wojna. Ta, którą sami prze 
żywaliśmy i ta, która toczy 

się w różnych punktach świata 
obecnie. Wojnę tę pokazują nam 
organizatorzy wystawy: Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego o- 
raz Muzeum Narodowe w Pozna 
niu, nie przez dokumenty, filmy 
i fotogramy, jak to bywa zazwy­
czaj, ale przez dzieła plastyki 
współczesnej: malarstwo, rzeźbę, 
grafikę i plakaty. Wbrew niedos 
tatkom powierzchni ekspozycyj­
nej I niedostatecznemu jeszcze 
zaangażowaniu plastyki współ­
czesnej w tę problematykę, au­
torom wystawy: Marii Strojanow- 
skiej-Szczepaniak i Irenie Wa-

IWWmNYi
FRANCUSKI SPEKTAKL 

BECKETTA

z 
ki”

dwoma spektaklami „Końców’ 
Samuela Becketta gościł w

Poznaniu zespół francuski Roge­
ra Blina specjalizujący się od wie 
lu lat w propagowaniu twórczości 
teatralnej awangardy, a szczegól­
nie właśnie Becketta. Roger Blin 
reżyserował m. in. prapremiero­
we przedstawienie: „Czekając na 
Godota” w 1953 r., a w 1957 „Koń 
cówkę” w Londynie. Przedstawie­
nie poznańskie, w którym Blin wy 
stąpił w roli Hamma, a Andre Ju- 
lien—Clova. spotkało się z ogrom­
nym zainteresowaniem teatralnego 
Poznania.

mity na poszczególnych wy­
działach nie są jeszcze za­
twierdzone.

I Poznańskie uczelnie czeka­
ją na decyzję Ministerstwa, 
ustalającą liczbę miejsc na 
danym kierunku — większą 
lub mniejszą niż w roku 
ubiegłym. Chętnych do podję 
cia studiów jest bardzo dużo. 
Wykorzystując specyficzną sy 
tuację roku bez matur w 
większym procencie niż przy 
'puszczano zgłosili się do egza 

l minów wstępnych ci wszy­
scy, którzy już niejednokrot­
nie bez powadzenia próbowa-
li uzyskać indeks.

NAJWIĘKSZE 
ZAINTERESOWANIE

HUMANISTYKĄ

W Państwowej Wyższej Szkole 
Muzycznej i Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych ter­
min składania wniosków upływa 
z dniem 31 maja. Zeszłoroczne 
doświadczenia pozwalają przy­
puszczać, że i w tych uczelr|ich 
będzie wniosków więtej niż 
miejsc.

ZA MAŁO CHĘTNYCH 
na nauki Ścisłe

Rażące dysproporcje między 
limitami a zgłoszeniami . skła 
niają do refleksji. Na jedno 
miejsce na Wydziale Psycho­
logii i Wydziale Prawa kandy­
duje 6 maturzystów, 4 — na 
biologię i 3 na historię a więc 
szanse zostania studentem nie 
są tu wielkie. Natomiast 
matematyka, fizyka, chemia, 
notują mniej zgłoszeń niż 
miejsc; podobna sytuacja jest 
w Wyższym Studium Nauczy 
cielskim, gdzie specjalność 
matematyka-fizyka chcą stu­
diować zaledwie cztery oso­
by!

Liczba zgłoszeń na poszcze­
gólne kierunki nie jest peł­
na. Nie upłynął termin skła-

KALISKIE SYMPOZJUM

Niedawno zakończonym X Ka­
liskim Spotkaniom Teatralnym to 
warzyszyło sympozjum teatrolo- 
giczne zorganizowane głównie si­
łami Katedry Teorii Literatury 
Uniwersytetu Łódzkiego. Sym­
pozjum poświęcone było twórczoś­
ci Jerzego Szaniawskiego.

WERNISAŻ W GNIEŹNIE

Galeria A w Gnieźnie serwuje 
kolejną wystawę malarstwa. Tym 
razem eksponuje tu swe prace An 
na Cyronek z Poznania uprawiają 
ca sztukę nieprzedstawiającą po­
krewną op-artowi.

PRACOWITY SEZON CHORU 
STULIGROSZA

1

Wyjątkowo pracowity był bieżą­
cy sezon dla Chóru Chłopięcego i 
Męskiego Filharmonii Poznańskiej. 
Jak obliczył jego kierownik ar-

Pierwsze zestawienia liczbo 
we z uczelni nie nastrajają 
optymistycznie. Podobnie jak 
w latach ubiegłych najwięk­
szym zainteresowaniem cie­
szą się kierunki humanistycz­
ne. Na UAM wpłynęło 2 355 
zgłoszeń, najwięcej — 619 na 
prawo, 346 na psychologię 
268 na biologię, 116 na socjo­
logię, 128 na historię, 119 na 
filologię angielską.

Tymczasem według wstępnych, 
proponowanych przez Minister­
stwo limitów (przypominamy, je 
szcze nie zatwierdzonych) prze­
widuje się 100 miejsc na prawie, 
GO na biologii, po 30 na socjolo­
gii i historii oraz 50 na filologii 
angielskiej. Najmniej zgłoszeń, 
poniżej normy, wpłynęło na ma­
tematykę, fizykę, chemię.

Na Politechnice największym 
zainteresowaniem przyszłych stu 
dentów cieszy się Wydział Elek­
tryczny — 238 wniosków. Stosuń

dania 
nych 
ków.

Dla

wniosków dla tegorocz 
absolwentów . techni-

MOŻNA ZMIENIĆ 
KIERUNEK STUDIÓW 
tych wszystkich, którzy

tystyczny 
chór dat 
nych i 28 
tym 12 w

Stefan ■igrosz,
66 koncertów publicz- 
audycji radiowych, w 
programach ogólnopol-

kowo mało jest chętnych tło 
jęcia studiów inżynierskich 
wydziałach: elektrycznym, 
szyn roboczych i pojazdów,

pod 
na 

ma- 
me-

skich. Trzykrotnie wystąpił przed 
kamerami telewizji. W czasie po 
droży do Japonii nagrał long-play. 

(oh)

Czechosłowacja
na Targach Poznańskich
Czechosłowacja, jeden z naj­

większych wystawców na MTP, 
przygotowała się w tym roku do 
tej dużej międzynarodowej impre 
zy handlowej bardzo starannie, i

Hasłem ekspozycji będzie bo­
wiem „25 lat CSRS”.

W targach wezmą udział 24 
przedsiębiorstwa czechosłowackie­
go ha: d)u zagranicznego. Ogółem 
wystawcy czechosłowaccy zajmą 
powierzchnię 3 tys. m. kw. (PAP) 9

chaniczno-technologicznym. W su 
mie na Politechnice na studia 
dzienne złożono 855 wniosków, na 
wieczorowe 1117, a na zaoczne 
928 wniosków.

515 zgłoszeń wpłynęło na Wy­
dział Lekarski Akademii Medycz 
nej, IGI osób chce studiować sto 
matologię, a 82 farmację. W 
Wyższej Szkole Rolniczej zareje 
strowano 1115 zgłoszeń. Najtrud­
niej będzie zdać egzamin na Wy 
dział Ogrodniczy, wpłynęło tu
najwięcej wniosków — 
zawsze zainteresowaniem

212. Jak

stę technologia drewna i techno 
loria rolno-spożywcza.

500 wniosków złożono w Wyż­
szej Szkole Ekonomicznej. Naj-
więcej kandydatów chce 
wnć kierunek ekonomiki 
siu i ekonomiki handlu
trznego. 
wania
zgłoszeń.

Wyższa Szkoła

PLASTYKA

chcieliby zmienić kierunek 
studiów Ministerstwo Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego 
zdecydowało, że począwszy od 
15 maja do 15 czerwca będą 
mogli kierować podania o 
przyjęcia na wyższą uczelnię 
do innego dziekanatu. Ci, któ 
rzy zdecydują się na zmianę, 
winni zgłosić się do dziekana 
tu wydziału, na którym skła 
dali podanie i złożyć pisem­
ne oświadczenie informujące 
o zmianie kierunku. Możliwe 
również będą przesunięcia 
między uczelniami, np. z uni 
wersytetu na politechnikę. 
Jest czas, aby zastanowić się 
nad wyborem przyszłego za­
wodu. Ó każde, miejsce,„.na, 
wydziale prawa UAM ubiegać 
się będzie 6 kandydatów, gdy 
na Zawodowym Studium Ad­
ministracyjnym UAM jest 
mniej zgłoszeń niż miejsc,

Egzaminy wstępne na studia 
dzienne odbędą się w lipcu w 
poznańskich uczelniach. Jeszcze 
nie ustalono szczegółowych ter­
minów dla poszczególnych wy­
działów. Zachowany zostanie 
ubiegłoroczny punktowy system 
rekrutacji, preferujący młodzież 
robotniczo-chłopską.

Najwcześniej rozpoczną batalię 
o indeks kandydaci na studia za
oczne i wieczorowe.

cieszy rozpoczną się 18 maja,
Egzaminy 

a trwać
będą do końca czerwca. Na Po-

studio- 
przemy 
wewne- 
Wycho-

litechnice 
wieczorowe 
czerwca, a 
ca. Tutaj

egzaminy na studia 
rozpoczną się 22

na zaoczne 27 czerw- 
też konkurencja bę-

Fizycznego przyjęła 220

dzie bardzo silna. Na 1 miejsce 
przypada 2 — 3 kandydatów.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Protest przeciw wojnie
1 

chowskiej udało się przygotować 
całkiem dobrą wystawę. Zgroma 
dzono na niej wiele rzeczywiście 
wartościowych plastycznie prac, 
wyselekcjonowano spośród se­
tek rzeczy przeciętnych te arty­
stycznie i ideowo najciekawsze.

Osobiście nie jestem zwolęn-

Polacy skazańcy na Młyńskiej" 
- drzeworyt Franciszka Borkie­

wicza.

niklem wysław tematycznych, nie 
wiele one zazwyczaj mówią o 
biorących w nich udział artys­
tach, ograniczając liczbę prezen 
towanych przez jednego wystaw 
cę prac, do 2-3 plansz lub obra 
zów, nie pozwalają wyrobić so­
bie poglądu na jego twórczość. 
Mają one jednak tę zaletę, że 
dają zwiedzającym jakiś obraz 
stosunku różnych artystów do te­
go samego tematu, w tym przy­
padku do problemów człowieka 
i wojny. Albo konkretnie, zagro 
żenią człowieczeństwa przez woj 
nę.

Wystawa w „Odwachu" dzieli 
się na kilka grup, pokazuje kilka 
różnych relacji stosunku artysty 
do wojny, śmierci ludzkiej, zagro 
żenią. Najliczniejszą grupę stano 
wią prace mówiące wDtosf o woj 
nie i okupacji w Polsce, posługo 
jące się konkretem, zdające 
sprawę z własnych doświadczeń 
i wspomnień artystów. W dal­
szych zgromadzone zostały obra 
zy, rzeźby i grafiki na temat zagła 
dy Hiroszimy I Nagasaki, pomyś 
lane z reguły jako memento 
przed nową wojną. W pozosta­
łych cyklach prac problematyka 
ta odzywa się w postaci uogólnię

nia, metafory i wizji zderzającej 
los człowieka z wojną w ogóle.

Trudno ocenić artystyczną wa 
gę poszczególnych prac tej wys 
ławy. Dzieła zajmujące wybitną 
i niekwestionowaną pozycję w 
sztuce polskiej ostatniego ćwierć 
wiecza, sąsiadują tu z pracami 
często niedojrzałymi jeszcze, po 
chodzącymi wprost z pracowni, 
z bieżącej twórczości wystawcy. 
Ekspozycja, wbrew szczupłym po 
mieszczeniem wystawowym „Od 
węchu", jest bogata. Gromadzi 
ponad 350 prac: blisko dwieście 
plansz graficznych, około 50 o- 
brazów, wiele medalionów, rzeźb 
i plakatów. Firmuje ją kilka świet 
nych nazwisk: twórczość nieżyją­
cych już artystów tej miary, co 
Andrzej Wróblewski, Bronisław 
Linke. Jerzy Krawczyk czy plaka 
cista Tadeusz Trepkowski. Dojrzą 
łe artystycznie i żarliwe ideowo 
prace Jacka Gaia, Andrzeja No­
wackiego, Benona Liberskiego, 
Mieczysława Wejmana i innych. 
Bogato również reorezenłowane 
jest na niej środowisko plastycz 
ne Poznania. Tułał uwagę zwra­
cają przede wszystkim orace An­
drzeja Kandziory, Stanisława 
Teisseyre'ar Józefa Stasińskiego, 
Jana Switki, Ryszarda Skupina.

O. B.
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FOKI FASZEROWANE DDT
To był prawdziwy szok: 

wiosenny sztorm spo­
wodował wdarcie się fal 

na plaże Nowego Jorku, a po 
uciszeniu się oceanu na piasku 
pozostała ciemnobrunatna, 
cuchnąca maź. Obawiając się 
najgorszych konsekwencji, za­
kazano w pobliżu zalanych 
plaż wchodzić do morza, zresz­
tą same plaże stały się tak od­
rażające. że odwiedzają je tyl­
ko co ciekawsi, do czego może 
doprowadzić przemysłowa cy­
wilizacja, połączona z beztro­
ską o konsekwencje, które do 
czasów głośnego memoriału 
U Thanta uchodziły za „ubocz­
ne”.

Owa beztroska w opisywa­
nym przypadku ma swoją już- 
bez mała półwiekową tradycję. 
Od dziesiątków bowiem lat w 
pobliżu wyspy Long Island nie 
daleko Nowego Jorku wyrzuca 
się z barek odpady przemysło­
we z pobliskich stanów, śmie­
cie i muł wydobywany ze ście­
ków miejskich. Papka, która 
zalała plaże, była sporządzona 
właśnie z .rozkładu tych spe­
cjałów... Przeprowadzone bada 
nia wód w rejonie gigantycz­
nego zsypowiska wykazały cał­
kowitą zagładę roślinności na 
dnie morskim i życia biologicz­
nego na głębokościach.

Amerykanie, wyrzucając do oce­
anów rokrocznie ICO milionów 
opon samochodowych. 20 min. ton 
papieru, 28 min. ton butelek, 48

min, puszek i wielkie ilości trud-

Meble na targiPolskie meble, które mają 
już tradycyjnych nabyw­
ców także za granicą, 

zwłaszcza w krajach skandy­
nawskich, znajdą odpowiednie 
dla nich miejsce i należytą 
oprawę, na zbliżających się 39 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich. Nasz krajowy 
przemysł drzewny, reprezento­
wany przez Centralę Handlu 
Zagranicznego „Paged" zajmie 
na wspomnianej imprezie oko 
ło 1000 m kw. W tej ekspozycji 
dla mebli przeznaczono prawie 
80 procent.

Dokonano już wyboru ekspo­
natów i wiadomo, że krajowy 
kluczowy przemysł meblarski 
— zaprezentuje handlowcom z 
zagranicy 25 różnych komple­
tów i zestawów oraz około 100 
sprzętów pojedynczych, głów­
nie foteli, krzeseł, stołów i sto 
lików okolicznościowych.

Ośrodki projektowe prze­
mysłu meblarskiego starają się 
każdego roku nie tylko zmie­
niać wzory proponowanych me 
bli i zwiększyć liczbę modeli 
ale także dbają o szerokie sto 
sowanie przy produkcji no- 

styczne i pesymistyczne pos- | tworzyw bardziej nowo- 
połu. Zacznijmy od odrobiny I czcsne^ technologu. W sumie 
optymizmu I podnosi to nie tylko standard

A więc jest faktem nieza- wytwarzanych sprzętów, lecz 
przeczalnym, że wszystkie kra | yow^iez jakość, wygląd 

in_ 11 estetykę. Przy tych wszyst- 
0 kich zabiegach projektanci mu 

szą także uwzględniać gusty i 
upodobania, a niekiedy wręcz 
żądania odbiorców zagranicz­
nych.

Tak na przykład według

chyba najważniejsza jest szybka
nych do zniszczenia opakowań z urbanizacja i industrializacja kra-
tworzyw sztucznych, wiodą zapew- jćw nadbałtyckich, za która nie
ne prym w zaśmiecaniu i niszczę-' nadąża produkcja i wyposażanie
niu wód morskich. Jednakże ma 
w tym zakresie swoje „zasługi” 
także Janonia. a sam problem i-^t 
ogólnoświatowy. Masy wodne Mo­
rza Czarnego poniżej 60 metrów są 
już prawie martwą pustynią oce. 
aniczną.

Największy zbiornik 
ścieków

Poważna groźba — w świe­
tle przeprowadzonych ostatnio

badań — zawisła także nad mo 
rzem nam najbliższym dosłow­
nie i w przenośni: Bałtykiem. 
Morze Bałtyckie zyskało sobie 
w ubiegłym r^ku miano „naj­
większego zbiornika ścieków”. 
Koncentracja fosfatów jest o- 
becnie w Bałtyku trzy razy 
wyższa niż 15 lat temu. "Co ro­
ku przybywa ich 16 tys. ton ze 
ścieków miast i przemysłu. 
Koncentracja DDT w organiz­
mach fok bałtyckich jest dzie­
sięciokrotnie wyższa niż w fo­
kach z Morza Północnego. Wy 
soki stopień stężenia związków 
rtęci zmusił nawet niektóre 
kraje bałtyckie do ogranicze­
nia konsumpcji ryb z wód tego 
morza.

Jest kilka przyczyn tego alarmi­
stycznego stanu rzeczy. Pierwszą i

przemysłu w odpowiednie urządzę 
nia oczyszczające ścieki. Co rusz 
słyszymy alarmy o rosnącym za­
nieczyszczaniu rzek, o masowych 
zrzutach trujących ścieków, o ła­
wicach martwych ryb spływają­
cych ku morzu. Niegdyś wąskie 
połączenie z Morzem Północnym i 
dalej z Atlantykiem oraz przyjmo­
wanie wód około 350 rzek powo­
dowało, iż' Bałtyk był morzem o 
minimalnym zasoleniu. Dziś owe 
rzeki wprowadzają do Bałtyku wo­
dy nie tylko słodkie, ale i w ogrom 
nym stopniu skażone.

Dalej: nadbałtyckie kraje szybko 
budują przemysł, ale jest to prze­
mysł szczególnie niekorzystny dla 
utrzymania czystości wód. My i 
nasi zachodni sąsiedzi postawiliś­
my wielka stawkę na chemię, Fin­
landia i Szwecja posiadają „wodo 
trujący” przemysł drzewny i także 
wielką, chemię.

Odrobina optymizmu
Cóż więc będzie z Bałty­

kiem? W przyszłości rysują­
cej się przed tym morzem do 
strzegą się akcenty optymi-

je leżące nad Bałtykiem 
tensyfikują badania nad 
sobami zaradzenia złu i 
bieżenia katastrofie.

Nauka bowiem jeszcze 
zna całości mechanizmu

spo- 
zapc

nie 
pro-

prasyj
ZAGRANICZNEJ

cesów fizycznych i biologicz­
nych związanych z zanieczysz 
czaniem i samooczyszczaniem 
się mórz. W badaniach tych 
i konkretnych przedsięwzię­
ciach ujawnia się daleko po­
sunięta współpraca krajów 
nadbałtyckich.

Truciciele lądowi

wzorów szwedzkich opracowu­
je się zestawy pokojowe czy
niektóre meble pojedyncze 
bądź składane. Wymaganiom 
odbiorców z innych krajów za 
chodnich muszą też odpowia­
dać meble pojedyncze, szcze­
gólnie krzesła gięte, które W

i oby na rynek
tym rejonie Europy — zwłasz­
cza w NRF i Austrii — cieszą 
się szczególnym popytem. Dla 
przykładu — producenci polscy 
muszą się obecnie liczyć z pa­
nującą na zachodzie modą na 
klasyczne meble gięte, kształta 
mi i formą oraz funkcjonal­
nością przypominające sprzęty 
sprzed kilkudziesięcu lat.

Niezależnie jednak od „sta­
rych" wzorów, i takie meble 
wymagają nowoczesnej techno 
logii. Tak więc również w 
tych przypadkach polski prze^ 
mysł meblarski stosuje np. la 
kiery chemoutwardzalne a w 
przypadku foteli nowoczesne 
materiały sprężynujące, pokry­
wane modnymi i trwałymi tka 
ninami.

W kompletach pokojowych i 
kuchennych, a także w zesta­
wach kombinowanych stosuje 
się natomiast nie tylko zmiany 
form i funkcjonalności, lecz 
przede wszystkim dopasowuje 
się kolorystykę do życzeń i gu­
stów odbiorców zagranicznych. 
O ile w zeszłym roku polski 
przemysł wystawiał szereg kom 
pletów w takich kolorach, jak 
biały, niebieski czy czerwony, o 
tyle w tym roku zobaczymy w 
ofercie targowej wzory pokry­
wane lakierami matowymi tak 
że o barwie pomarańczowej i 
zielonej. Zastosowane też bę­
dą lakiery barwne nie kryjące 
struktury drewna. Ponadto 
wprowadził przemysł polski,

obok tradycyjnego dębu i tea- 
ku, także sosnę, zachowując i 
w tym przypadku czystość 
struktury powierzchni drewna. 
Bardzo efektownie wygląda np. 
wykonany właśnie z sosny kom 
piet pod nazwą „Kobalt", za­
projektowany przez arch. Ja­
nusza Różańskiego. Ten sam 
projektant jest autorem foteli 
o nazwach „Malmoe" i „Fo­
rum".

Wystawiany też będzie m. in. 
całkowicie nowy komplet stoło 
wy pod nazwą „Aurora", pro­
ponowany przez arch. Zenona 
Bączyka, a wykańczany lakie­
rami chemoutwardzalnymi. Na 
tomiast arch. Wacław Wierz­
bicki jest projektantem komple 
tu stołowego „Laura", o bardzo 
modnych gabarytach. Wreszcie 
przemysł polski zaprezentuje 
zestaw do zabudowy ścian — 
„Claudia", zaprojektowany 
przez plastyka Alfreda Imiel­
skiego.

Wymieniliśmy tylko kilka z 
bogatej kolekcji sprzętów, ja­
kie na 39 MTP zaoferuje CHZ 
„Paged" zagranicznym odbior­
com. Można oczekiwać, że wzo­
ry te zyskają uznanie, a być 
może uda się niektóre z nich 
ulokować na rynku krajowym. 
Wiadomo przecież, że w tym 
roku sklepy meblarskie dyspo­
nowały pewną liczbą mebli 
pochodzących z produkcji eks­
portowej., Jak zdołaliśmy się 
zorientować, wzory te cieszyły 
się powodzeniem, (ec)

25 rocznica Dnia Zwycięstwa spowodowała druk wielu wspomnień 
z tamtych czasów. Berliński tygodnik

. „WOCHENPOST"
z którym łączy naszą redakcję wieloletnia współpraca, zamieścił 
wspomnienia WIKTORA TEMINA — autora sławnych zdjęć przed­
stawiających zatknięcie radzieckiej flagi nad Reichstagiem. Oto 
fragment, wyjaśniający w jaki sposób zdjęcia te znalazły się już 
następnego dnia na łamach „Prawdy”, czytanej pod murami Reichs­
tagu:

„Była godzina 6 wieczorem (2 maja). Musiałem się spieszyć. 
Historyczne zdjęcia powinny znaleźć się jak najszybciej w redak­
cji „Prawdy" (...) Uzyskałem połączenie telefoniczne z głównodo­
wodzącym frontu, marszałkiem Żukowem. Prosiłem go, aby mi po­
mógł. Powiedział: — „Czekajcie na mój telefon. Po 5 minutach za- 
d-wonił: — Sprawa waszego lotu do Moskwy jest załatwiona. 
Szczęśliwej podróży!"

Wystartowałem specjalnym samolotem dokładnie o 21. Zgod­
nie z dyrektywą biura kontroli lotów miałem się przesiąść w Ja- 
ńowie do nocnego bombowca. To spowodowałoby jednak stratę 
czasu (...) Zdecydowałem się więc przejąć całkowitą odpowiedzial­
ność za lot i zażądałem od pilota, by leciał bez lądowania w Ja­
nowie prosto do Moskwy. Pilot usłuchał mnie.

W owych czasach każdy pilot przelatujący granicę Związku 
Rf.dzieckiego otrzymywał codziennie zmieniające się hasło. Mu- 
siał też przy pomocy odpowiednich rakiet dowieść, że jest to 
samolot radziecki. Że jednak mój samolot miał lecieć tylko do 
Janowa w Polsce, pilot rzecz jasna nie znał hasła ani sygnału. 
N e pozostawało nam nic innego, jak zawiadomić drogą radiową 
Kwaterę Główną Naczelnego Wodza, iż wieziemy ważny materiał 
i prosić o zezwolenie przekroczenia granicy. Mieliśmy nadzieję 
ohzymać je natychmiast, sądziliśmy też, że rozkaz w tej sprawie 
zostanie przekazany także jednostkom artylerii przeciwlotniczej. 
W strefie granicznej znaleźliśmy się jednak pod jej ogniem. Sa­
molot — jak później stwierdzono — miał 62 przeboiny. Tak więc, 
zanim nadeszło zezwolenie, byliśmy zmuszeni krążyć w pobliżu 
granicy przez pół godziny. Wówczas dopiero mogliśmy kontynu­
ować nasz lot (...) Zezwolono nam lądować na centralnym lotnis­
ku. Była druga trzydzieści osiem (...) Na lotnisku czekał na nas 
samochód. Ktoś powiedział: — to był lot na wariackich papie­
rach.

Wkrótce trzymałem w ręku świeże wydanie „Prawdy" zawie­
rające rozkaz Naczelnego Wodza o zdobyciu Berlina i moje zdję- 
c>a.

Wziąwszy kilka tysięcy egzemplarzy „Prawdy", o godzinie 7 
startowałem z powrotem do Berlina. Już o godzinie 14 egzem­
plarze „Prawdy' były już na ulicach Berlina. Pod murami Reich­
stagu stali zwycięzcy żołnierze i czytali gazetę. Wiadomość o 
tym, opublikowała prasa całego świata. Radio Londyn twierdzi­
ło, iż numery „Prawdy" były rzekomo drukowane w Berlinie. 4 
maja „Times" opublikował moje zdjęcia berlińskie, przekazane 
drogą radiową z Moskwy do Londynu. (...)

Byłem oczywiście świadom tego, iż marszałek Żuków, który 
dał mi samolot tylko do Janowa, będzie bardzo zły z powodu 
mojego samowolnego lotu do Moskwy. Nie spodziewałem się jed­
nak, że będzie chciał mnie aż rozstrzelać (...) Znałem go już od 
dawna; wiedziałem jaki jest surowy, ceniłem go jednak bardzo 
i nie chciałem, by zachował do mnie żal. Bałem się tylko, iż are­
sztują mnie, zanim marszałek wyrazi zgodę na wysłuchanie mnie. 
Jednak Żuków przyjął mnie. Podszedłem prosto do stołu, przy 
którym siedział i położyłem „Prawdę" z moimi zdjęciami.

— By dostarczyć na czas te zdjęcia — zacząłem wyjaśniać — 
byłem zmuszony wykroczyć poza wasz rozkaz, towarzyszu mar­
szałku.

Żuków wziął gazetę i szybko ją przeglądnął. Jego ponura twarz 
nieco się rozjaśniła.

— To czego dokonałeś jest czynem bohaterskim i jesteś god­
ny otrzymać tytuł Bohatera Związku Radzieckiego — powiedział. 
— Ale za brak dyscypliny, za ło, że uprowadziłeś samolot... — Żu­
ków milczał spoglądając na mnie, wreszcie skinął z rezygnacją 
dłonią i uśmiechając się zakończył — ...otrzymasz Order Czer­
wonego Sztandaru."

Sprawa następna — to wy­
danie zdecydowanej walki tru 
cicielom wód śródlądowych: 
nie trzeba przecież dowodzić, 
że im czyściejsze będą rzeki, 
tym mniej związków szkodli­
wych dla flory i fauny spły­
nie do Bałtyku. Poprawę wód 
Bałtyku powinna też przy­
nieść batalia wydana szcze­
gólnie szkodliwym chemicz­
nym środkom ochrony roślin 
— głównie DDT •— spłukiwa i 
nym z pól przez deszcze do 
rzek i płynącym do morza. 
W niektórych krajach wyda- 
je się już zakazy stosowania 
DDT, w innych intensywnie 
pracuje się nad wyproduko­
waniem środków mniej szkód 
liwych.

Ale — jak wspomnieliśmy — 
są sygnały, że zagrożenie Bałty­
ku będzie miało w przyszłości 
nowe elementy. Do nich dołączy 
się może np. rozwój podwodne­
go kopalnictwa na Bałtyku so­
li potasowych i ropy naftowej, 
których ponoć duże zasoby znaj 
dują się pod dnem morskim.

Największym jednakże zagro­
żeniem może stać się wprowadzę 
nie na Bałtyk supertankowców, 
co już zapowiadają niektóre kra 
je nadbałtyckie — głównie Szwe 
cja. Katastrofa takiego ogromne
go statku wypełnionego
naftową na płytkim i 
nym skałami Bałtyku

ropą 
najeżo-

jest
bardziej prawdopodobna niż 
każdym innym morzu...

tu 
na

TOMASZ MIECIK

MOL

Znów nie te buty
Chodzi głównie ó obuwie 

damskie i młodzieżowe. Zaopa 
trzenie rynku nie jest dobre, i 
to zarówno w Warszawie, jak 
i w Poznaniu. Autorka poniżej
omawianego artykułu Celi
na Kulik pisze w „Trybunie 
Ludu” (nr 133, C) że bez rezul­
tatu poszukiwała letnich pan­
tofli w 16 sklepach; w jednym 
sklepie ekspedientka w dzie­
sięciu minutach wydała do 
przymiarki 43 pary obuwia, z 
czego sprzedała tylko... 2.

„Od lat — pisze autorka — kar 
mi nas przemysł obuwniczy in­
formacjami o tym. że już w tym 
sezonie będzie właśnie to. co oglą 
damy z upodobaniem na targach 
krajowych, co cieszy oko w pa­
wilonach polskich na targach 
międzynarodowych. Znamy już, 
wiele trudności technicznych i 
technologicznych, wiemy, że che­
mia nie dostarcza takich klejów, 
jak trzeba, że dodatki, że suro­
wiec... Być może1 są to informa­
cje. użyteczne w ramach politech 
nicznej edukacji społeczeństwa, 
ale... przecież buty, to nie skom 
plikowina aparatura, to nie pro­
totypowa produkcja”.

Handel jest podobno w tej 
samej sytuacji co klient: zdo­
bywa to co jest, nie chce ku­
pować brzydoty i starzyzny, 
ale czasami i to bierze, bo w 
zamian przemysł nie oferuje..;

czego innego. Ładne pantofle 
produkuje się w minimalnych 
ilościach, a brzydactwa — W 
przytłaczającej większości.;;

„Od paru lat — czytamy — mło 
dzież i nie tylko młodzież lubi 
nosić pantofle z różnych mate­
riałów. a zwłaszcza ze sztruksu. 
Tanie, ładne, wygodne, a skoro 
modne to i eleganckie. Jak wy­
nika z tej mody, nie tylko u nas 
w kraju są kłopoty ze skórą. Nie 
tylko w tej dziedzinie moda jest 
wykładnikiem niedoborów trady­
cyjnych surowców. I jakoś w tej 
dziedzinie nadążają za modą w 
NRD. na Węgrzech, czy w Czecho 
Słowacji. Z tekstylnym obuwiem 
nie może się uporać tylko nasz 
przemysł”.

Na różnych konferencjach 
wiele się na ten temat mówi, 
ale bez widocznych rfezultatów. 
Słuszna jest uwaga autorki, 
która pisze:

„Mam wrażenie jednak, że kon 
ferencje powinny w konkluzji 
zawierać wnioski, jak coś zrobić, 
a nie uzasadnienia, dlaczego nie 
można czegoś zrobić.

A w ogóle to czas chyba, by 
temat: „obuwie” zniknął ze szpalt, 
jeżeli nie liczyć pochwał.. Obuwie 
męskie, które jest ładne i takie, 
jakiego chce konsument, dowo­
dzi; że możną to zrobić. A spra 
wy trudności, technologii i tym 
podobne niech już zostaną tajem 
nica przemysłu. Od tego w koń­
cu jest, by dawać sobie z nimi 
radę”, (tk)

Instytut umiał, ale...
Kierownictwo poznańskiego Od­

działu Instytutu Gospodarki Ko­
munalnej nadesłało nam wyjaśnię 
nie dotyczące artykułu „Izotopy w 
służbie rolnictwa” („Głos Wielko­
polski” nr 83 z 9. IV br). Autorka 
napisała, że Instytut ten „...nie 
umiał sobie poradzić z problemem 
pochłaniania przez mikroorga­
nizmy dwutlenku węgla na pew­
nych głębokościach ujęć wody”;

A oto cytat ze wspomnianego wy 
jaśnienia: „Instytut Gospodarki Ko 
munalnej nie mógł we własnym za 
kresie wykonać tych badań izoto­
powych, ponieważ nie posiada pra 
cowni izotopowej i odpowiedniej 
aparatury, wobec czego zlecił Pra 
cowni Izotopowej Instytutu Ochro 
ny Roślin wykonanie tych badań, 
wskazując równocześnie metodykę, 
wg której badania zostały; wyko­
nane”.

Autorka przeprasza zainferesowa 
nych za nieporozumienie wynikłe 
z niezręcznego sformułowania.

l (emp)

□AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

Wracali na małych wysokościach w rejon macierzystego lot­
niska. Odetchnął głęboko, rozluźnił kurtkę przy szyi. Poczuł 
jak strugi potu ściekają mu po plecach. Także dłoń zaciśnięta 
na sterowym drążku była mokra. Robił co mógł, aby nie my­
śleć ó niczym, co nie wiązało się z lotem. Nie było to łatwe: 
prosta trasa i czyste niebo stwarzały mimowolne odprężenie. 
Na szczęście odezwaTo się stanowisko dowodzenia; odpowie­
dział na jakieś pytanie, przypomniał pilotom o kolejności po­
dejścia par do lądowania, ze sztucznie napiętą uwagą śledził 
wskazania przyrządów, aż wreszcie jego samolot delikatnie 
dotknął betonowego pasa.

Piloci z zadowolonymi minami wyskakiwali szybko z kabin. 
Mieli trzy godziny przerwy przed lotami stratosferycznymi.

Odczekał chwilę, aby zostać sam, a potem mruknąwszy 
mechanikowi, że wszystko w porządku, ściągnął z głowy heł- 
mofon i ciężko powlókł się przed siebie. Wargi miał suche, 
w ustach brakowało śliny. Chciało mu się pić i to pragnienie 
było teraz dominującym uczuciem. Wahał się czy nie wstąpić 
do bufetu, ale myśl, że znalazłby się wśród ożywionej, roz­
gadanej gromady była dla niego nieznośna. Powoli zbierał 
myśli. Wiedział dobrze, że najważniejsza chwila, ów ułamek 
sekundy nad samym celem, w którym on i jego samolot mo­
gliby się zamienić w mieszaninę aluminium i krwawych bebe­
chów, pozostanie jego tylko tajemnicą. Tak jak te najbardziej 
intymne i mało chwalebne chwile życia, których nie ujawnia 
się nigdy nikomu i od których nikt na świecie nie jest wolny. 
Nie będą go'zresztą o nic pytać, a gdyby nawet, to odpo-
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wiedź miałby prosłą, zniżył się maksymalnie nad celem dla 
manewru taktycznego...

Poczuł się jakby lepiej. Stanął przed domkiem pilota zde­
cydowany jednak wdepnąć do bufetu; gardło miał całkiem 
wyschnięte. Ale nagle rozmyślił się; szybko ruszył korytarzy­
kiem na prawo, gdzie mieścił się gabinet Kosowicza.

Lekarz ze słuchawkami na uszach odwrócony był tyłem do 
drzwi; kogoś osłuchiwał.

— Za chwilę. Jestem zajęty — burknął, gdy usłyszał, że 
ktoś wchodzi do środka.

— Przyjdę później — odpowiedział Janusz.
Kosowicz poznawszy go po głosie dał znak, żeby zaczekał. 

Szybko załatwił pacjenta; chwilę potem byli w gabinecie sami.
— Konam z pragnienia! — usprawiedliwiał się major pijąc 

łapczywie wodę, szklanka po szklance. Kosowicz siedząc na 
kozetce i paląc papierosa przyglądał mu się uważnie.

— Jak poszło? Nieprzyjaciel zdruzgotany?
— Do imentu. Ale muszę zawiadomić szefa gdzie jestem. 

Mogą mnię zaraz szukać. Zwycięstwo, zwycięstwem, a urzędo­
wanie swoją drogą...

— Dalsze loty, co?
— Właśnie.
— Poczekaj. Usiądź. Odsapnij. Sam zawiadomię pułkownika.
Kosowicz podszedł do aparatu, wywołał numer dowódcy. 

Nie oyłoj go u siebie, nie wrócił jeszcze ze stanowiska dowo­
dzenia. Telefonistka chwilę rozdzwaniała po sztabie i lotni­
sku, wreszcie znalazła go u politycznego zastępcy.

— Gdzie? W waszym gabinecie? Czy mu coś dolega? — za­
huczał do słuchawki. — Stawiajcie go natychmiast na nogi. 
Jest niezbędny! Lot za lotem! — Nic mu nie jest? Tylko lekki 
ból głowy... Wyraźnie było słychać jak pułkownik odetchnął 
z ulgą. — No. jeśli tak, niech odpoczywał

—- Tak mu właśnie zaleciłem, obywatelu pułkowniku! — 
Kosowicz odłożył słuchawkę i z zadowoleniem zatarł ręce. — 
Widzisz jak się załatwia ze starym? A teraz mów co w War­
szawie. Jak było?

Janusz niechętnie wzruszył ramionami. — Tak sobie...
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w
Telewizor Tesla 17 cali — 
sprzedam. Marchlewskie­
go 32 m. 8. 25070g OKAZJA! OKAZJA!

Konsternacja na całym świecie

Decyzja 69 sesji MK01
Kręglarze Leszna 
pokonali Berlin

Sprzedam młodą krowę, 
po wycieleniu. Poznań, 
Starołęka 216. 25071g
Sprzedam Ifę, kamień bu 
dowlany. Luboń 3, Kona-

sprzeczna z zasadami logiki
Kręglarze leszczyńskiej Polonii 

od paru lat utrzymują serdecz- 
kontakty z drużyną klubu Hunbolt 
Sport Gemeinschaft Berlin (NRD)

rzewskiego 34. 25256g

Samorhodi

OBNIŻKA CEN

Decyzja 69 sesji MKO1 przyznająca organizację XXI letnich 
Igrzysk Olimpijskich kanadyjskiemu miastu Montreal podjęta została 
wbrew zasadom logiki, wbrew interesom światowego ruchu olimpij 
skiego.

.Test bowiem rzeczą oczywistą, że 
kandydująca również do roli orga 
nizatora Olimpiady 1976 r. stolica 
ZSRR — Moskwa miała, obiektyw 
nie oceniając, zdecydowanie wię­
cej bezspornych argumentów prze 
mawiających za powierzeniem jej 
tej wielkiej ijnprezy.

Sukcesy sportowców radzieckich 
są szeroko znane na całym świe­
cie. W Moskwie w ostatnich latach 
odbyło się 8 mistrzostw świata i 
20 mistrzostw kontynentu. Stolica 
ZSRR dysponuje ponad 5 tys. 
obiektów sportowych wśród któ­
rych znajduje się największy w 
Europie kompleks — Stadion im. 
Lenina na Łuźnikach. Kandydatu 
ra Moskwy znalazła gorące popar 
cie w kręgach czołowych działa­
czy światowego ruchu sportowego, 
a także zawodników wszystkich 
kontynentów.

Natomiast Montreal dysponuje za

Zieloni" hokeiści
na finiszu

W sobotę rozegrane zostanie w 
Gnieźnie zaległe spotkanie o mi­
strzostwo I ligi w hokeju na tra- 
Wie. Zmierzą się drużyny mieisco. 
vzej Sparty z Zagłębiem Sosno- 
wiec. Dalsze kolejne mecze, odbę­
dą się we wtorek 19 bm. Walczyć
będą: Warta Grunwald. Stella
Gniezno — Sparta Gniezno, Polo­
nia Środa — Lech Poznań, Budo­
wlani — Sparta Wrocław i Siemia- 
nowiczanką — Górnik. (Siemiano­
wice). Zespoły AZS Katowice i Za­
głębie spotkają się 20 bm.

Rozgrywkami w dniach 23/24 i 30/31 
bm. zakończone zostaną mistrzo­
stwa I ligi 1969/70. Prawie stupro­
centowym faworytem jest aktual­
ny mistrz Polski — Warta. O wice 
mistrzostwo ubiega sie Siemiano- 
wiczanka i Grunwald. (x)

Wojewódzkie korespondencyjne 
zawody pływackie dzieci odbędą 
się 16 i 17 bm. na trzech krytych 
pływalniach w Poznaniu (przy ul. 
Chwiałkowskiego), w Ostrowie i 
Kaliszu. Udział wezmą chłopcy i 
dziewczęta ur. w latach 1.959 i młod 
si, podzieleni na trzy grupy wie­
kowe. Startować będą w 15 konku
rencjach, na krótkich dystansach.

Wobec nie 
planowanych

dojścia do skutku za 
międzypaństwowych

spotkań w hokeju na trawie po­
między reprezentacjami Polski a 
Holandią i ZSRR, Polski Związek 
Hokeja na Trawie postanowił w 
związku z przygotowaniem naszej 
reprezentacji do udziału w tegoro 
cznych mistrzostwach Europy, ro 
zegrać kilka spotkań sparringo- 
wych z drużyną NRD.

S Praca
Pomoc domowa dochodzą 
ca lub na stałe potrzebna 
do trzyosobowej rodziny. 
Koronna 5 m. 18, telefon 
507-80 (Winiary). H6963g
Pomoc domowa potrzeb­
na, pokoik osobny. Aleja 
Wielkopolska 11. 26530g
Poszukiwana gosposia sa­
modzielna, wiek powyżej 
40 lat, do małego gospo­
darstwa. Warunki dobre. 
Konieczne referencje. O- 
ferty 99614 Wrocław — 
„Prasa”, Podwale 62.

K3471
Ucznia — uczennice przyj 
mę. Zakład Krawiecki —
Prusa 2a. 25201g

ledwie 3 stadionami z widownią na 
30 tys., 25 tys. i 30 tys. widzów. 
Nie ma też Montreal doświadcze­
nia w organizowaniu dużych im­
prez sportowych. Kanada nie uzys 
kiwała nigdy, zbyt wielkich sukce 
sów w spotkaniach letnich. Wsławi 
ła się natomiast aferą hokejową, 
kiedy to na znak protestu prze­
ciwko niedopuszczeniu zawodow­
ców do mistrzostw świata wycofa­
ła się z udziału w tej imprezie.

W Amsterdamie władze MKO1. 
udowodniły jeszcze raz że prowa­
dzą politykę sprzeczną z ideą 
olimpijską a skierowaną nato­
miast przeciwko państwom socja­
listycznym. Uznaniem wielkiego 
wkładu ZSRR w rozwój międzyna 
rodowego ruchu sportowego miało 
być przyznanie Moskwie organizacji 
Igrzysk Olimpijskich 1976. Pod­
czas 69 sesji w Amsterdamie ruszy 
ła jednak anglosaska maszynka do 
głosowania. Moskwa, która jako je 
dynę z trzech miast zaakceptowała 
wszystkie warunki wysunięte przez 
MKO1. przegrała z Montrealem.

„Wymienione fakty — czytamy 
w oświadczeniu delegacji radziec­
kiej — każą wątpić, że decyzje 
podjęte w II turze głosowania po 
(fyktowane były interesami sportu 
i umocnienia’ idei olimpijskich”.

PAP

Ubiegłej soboty i niedzieli w ra­
mach rewizyty gościli w Lesznie 
kreglarze Berlina. Rozegrali oni z 
Polonią dwa spotkania. Obydwa 
przyniosły sukces gospodarzom. 
Leszczyniacy wygrali pierwszy tur 
niej 3058:3001 (w każdej drużynie 
startowało po 12 zawodników, lecz 
brano pod uwagę wyniki 8 kręgla- 
rzy), niedzielny zaś pojedynek za.
kończył się różnicą 59 
(2348:2289). Tu startowało 
lepszych zawodników.

kręgli
6 naj-

Najlepszym kręglarzem w zespo-
le zwycięzców okazał się Zbigniew 
Zasieczny, który przewrócił w 
dwóch meczach 810 kręgli. W dru-
żynie HSG 
400 kręgli, 
Ducksch —

wyróżnili się Reetz — 
Czepluch — 398 i 

386.

Kręglarze Berlina rozegrali rów
nież zawody w Gostyniu, gdzie po­
konali miejscowy Start w stosun­
ku 2291:2273. (R)

KOMUNIKATY
XIV zjazd sprawozdawczo-wybor 

czy oddziału PTTK — HCP odbę­
dzie się 16 bm. o godz. 15 w sali 
konferencyjnej Domu Kultury 
HCP.

LKS Wielkopolska zawiadamia, 
że treningi sekcji podnoszenia cię­
żarów odbywają się w poniedziałki, 
wtorki, środy, czwartki i piątki w 
godz. 17—19.30 w Zespole Szkół Roi 
niczych w Poznaniu przy ul. Golę 
cińskiej 9.

Piłka nożna

Reprezentacja gra z NRD
Olimpia wystąpi w Nowej Hucie

W sobotę reprezentację Polski w piłce nożnej czeka kolejny egza­
min. Na stadionie krakowskiej Wisły, Polacy grać będą z zespołem 
NRD.

Nasz reprezentacyjny zespół ro­
zegrał już w tym roku kilka spot­
kań międzypaństwowych, ale do­
piero w meczu z NRD wystąpi w 
swoim najsilniejszym składzie. Do­
tychczas trener Koncewicz. w 
związku z pucharowymi spotkania 
mi Górnika Zabrze i Legii War­
szawa nie dysponował piłkarzami 
to jednej, 1o drugiej drużyny. Z 
drugiej jednak strony nie można 
zapominać-, że zawodnicy ci są 
przemęczeni bogatym sezonem i 
mogą w sobotę grać słabiej niż 
normalnie. A zespół NRD gra w 
ostatnich latach coraz lepiej i na
pewno będzie trudnym 
nikłem.

W związku z meczem z 
ga pauzuje, natomiast o

przeciw-

NRD I li- 
mistrzow

skie punkty walczą zespoły klas 
niższych . Olimpia zdaje kolejny 
egzamin ze swych piłkarskich u- 
miejętności w Nowej Hucie, gdzie 
jej przeciwnikiem będzie Hutnik. 
Oba zespoły znajdują sie obecnie
w strefie spadkowej 
10 miejsce i 19 pkt., 
miejsce, 17 pkt.).

Zespół Hutnika ma

(Olimpia —
Hutnik — 13

jeszcze szan-
se utrzymać się w II lidze, ale 
pod warunkiem, że wygra wiek-

Kupno$ Sprzedaż
Kupię maszynę dziewiar­
ską jednopłytową, naj­
chętniej „Kaszubkę”. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25073g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pański, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 23946g

Sprzedam Osę 150 po ma­
łym przebiegu. Krańcowa
54 m. 64, tel. 
godz. 18.30.

747-07, po
26334g

Sprzedam fortepian — 
„Streicher” (duży), stan 
dobry, płyta metalowa — 
zł 2.500. 27 Grudnia 4 m. 
23 (godz. 17—20). 25066*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu , 
13 maja 1970 r. po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, opatrzony Olejami św., zmarł, przeżywszy 
lat 66. nasz najdroższy mąż, brat, zięć, szwa­
gier, wujek i kuzyn, śp.

FRANCISZEK BOCHYŃSKI
były więzień Fortu VII

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

Pogrążona w smutku

Poznań, Gołębia 3.
żona z rodziną

rai
Dnia 13 maja 1970 r. zmarł

FRANCISZEK BOCHYŃSKI
st. ogn. poż., b. długoletni pracownik Miejskiej 
Straży Pożarnej w Poznaniu, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem 'Zasługi, Medalem X-lecia PRL, 
^Odznaką Honorowa m. Poznania i Wzorowego 

Strażaka.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 maja 1970 r. 

c godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składaja:
Rada Zakładowa — POP 

Poznańska Komenda Strażv Pożarnych
i wsnółnraeownicv

OS*
26948g

Sprzedam „Zastawę”, stan 
bardzo dobry. .Wiadomo­
ści M. Magdaleny 4 m. 11
po godz. 17, 26354g
Sprzedam Wartburga Com 
bi. Janickiego 26 m. 8.

26889g
Syrenę, premia PKO — 
sprzedam. Tel. 55-600.

26664g
Sprzedam Gaz 67 z przy- 
czepką, dużo zapasowych 
części, z ważną rejestra­
cją. cena 22.000 zł. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25206g.
Fiata 125 p z PKO sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2530Pg.
Sprzedam „Syrenę” w 
dobrym stanie, cena 33.000 
zł. Poznań, ul. Inowroc­
ławska 46, godz. od 16--20. 
________________ 25316g 

lokale
Studentka poszukuje po­
koju jednoosobowego od 
września. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26511g.
Paniom pokój wynajmę.
Kmieca 6 (Winogrady).

26219g
Pokój umeblowany, kom­
fortowy na 2 miesiące z
telefonem od VI. br.
poszukuję Polak z USA. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25883g.
Zamienię mieszkanie pół­
tora pokoju, kuchnia, ła­
zienka, c. o., blok — na 
dwa pokoje, względnie 
jeden. Oferty. „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25100g
Zamienię mieszkanie M-2. 

i pokój z kuchnią, W no­
wym budownictwie — na 
większe w baraku. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1? 
dla 25163g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, z łazienką — na 
pokój z kuchnią w no­
wym budownictwie, do II 
ptr.. w Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun- 

! waldzka 19 dla 25157g.

szość spotkań. Z drugiej strony 
Olimpii potrzeba jeszcze kilka 
punktów na za-pewnienie sobie li­
gowego bytu. Walka zapowiada 
się niezwykle zacięcie, ale mamy 
nadzieję, że będzie prowadzona 
zgodnie z obowiazuiacvmi przepi­
sami. Piłkarzy Olimpii w ich obec­
nej formie stać na wywiezienie z 
Nowej Huty dwóch punktów i tego 
Właśnie oczekują od nich kibice.

W pozostałych meczach H ligi 
zmierzą sie: MZKS Gdynia — Stal, 
Górnik — Włókniarz, IKS — Unia,

Pracująca, poszukuje po­
koju Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 25142.8
Pracująca poszukuje po­
koju w śródmieściu, lub 
z dobrym dojazdem. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25179g.

Motor 
ROW, 
sza —

W

— Unia Tarnów. Śląsk — 
Urania — Garbarnia, Zawi.
Arkonia.
lidze

spotkają sie:
międzywojewódzkiej
Olimpia Elbląg —

Starsza pani pracującd — 
członek spółdzielni miesz 
kaniowej, poszukuje po­
koju, może być nieumeblo 
wany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25178g
Duży pokój, kuchnia, c. 
o. (otoczenie kulturalne),
Łazarz zamienię

Lech. Pogoń Barlinek — Polonia ewentualnie mniejsze
na
Po

Bydgoszcz, Warta Polonia
Gdańsk, Zagłębie — Bałtyk. Flota 
— Polonia Poznań. Kujawiak — 
Calisia. Lechia — Pogoń Ib Szcze­
cin. Unia Tczew — Gwardia Ko­
szalin. Spotkanie Warta — PoloT

znań, Puszczykowo, Pusz- 
czykówko. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?5220g.
Knków — duży pokój ku
chnia — zamienię na mie

nia Gd.. którego rezultat ma bar- tkanie w Poznaniu. O-
dzo istotne znaczenie dla dalszych
losów 
stanie 
boisku 
danie 
Lecha.

„zielonych”, rozegrane zc- 
w niedziele o godz 11 na 
przy ul. Rolnej. Trudne za­
czeka również piłkarzy 
(s)

Kurki sześciotygodniowe, 
inkubator na 200 jaj oraz 
teriery szorstkowłose — 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 543 (Przygra­
niczna 1), ferma kur.

26930g

Sprzedam motocykl WSK. 
Rymacki, Poznań, plac 
Waryńskiego 3 m. 10.

26772g
Jadalnię dębową, • tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25128g.
Sprzedam sypialnię — o- 
rzech. Prądzyńskiego 14
m. 5. 25085g
Piec c. o., 2,5 m Eska — 
orzedam. Ul. Wołyńska 

26a. 251128

ferty „Prasa”, Grun-
ddzka 19 dla 25216g.

Sprzedam rower „Hura­
gan”. Poznań, Płowiecka 
7 m. 2, tel. 671-346.

25072g

Zimienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 W Olsztynie 
— na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25239g.

Odstąpię ogródek działko 
wy, ul. Wilczak. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25176g.
Motorower Simson. rower 
męski Simson, sprzedam. 
Szamarzewskiego 54 m. 6. 

251858
Maszynę do szycia „Tu­
lą” oraz główkę „Singe- 
ra” .— sprzedam. Ul. Scza 
nieckiej 2a m. 8. 251928

Sprzedam korzystnie ma­
szynę do szycia Vesta. 
Szymańska Poznań. Wys­
piańskiego 16 m. 5.

25253*

Dnia 13 maja 1970 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św., przeżywszy lat 71, nasza 
chana siostra, szwagierka i ciocia

MARIANNA HUDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16

Sa- 
ko-

bm.
o godz. 10.15 ż kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia •
siostra z mężem i rodziną

Poznań-Rataje, ul. Jastrzębia 3. 26905g
ssywut I

Dnia 14 maja 1970 r. odeszła od nas na zawsze, 
w 90 roku życia, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa mamusia, teściowa, ukochana 
babcia i prababcia

JÓZEFA KŁOSOWSKA
z domu WESOŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 9.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, syn, synowa, wnuki i prawnuki

Poznań, Samuela Engla 20. 26954g

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, Stare Mia­
sto — na pokój z kuchnia 
i pokój. Oferty „Prasa’’ 
— Grunwaldzka 19 dla 
?5248g.
Kulturalna pani, poszuku 
je mieszkania. Czynsz kil 
ka lat z góry. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25264g.
Starsze małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, ’ poszu­
kuje pokoju na półtora 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25268g
Kawalerkę, c. o. i pokój 
z własna kuchenką — za­
mienię na samodzielne 
dwunokojowe. c. o. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 252818.
Pokój, kuchnią, nowe bu- 
|downictwo Dębiec, żarnie 
nie na dwa nokoje w sta 
■•vm budownictwie z wy­
godami. do H ptr. Ofertv 
^Prasa”. Grunwaldzka 19 
•Ha 25355*.
Emerytka poszukuje po­
koju W okolicv Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 79 dla 253998.

OD 30 PROC. DO 50 PROC. %
NA NIEKTÓRE ARTYKUŁY
ODZIEŻOWE — TEKSTYLNE — GALANTERYJNE

♦ ODZIEŻ:
— prochowce damskie, męskie i młodzieżowe — bawełniane, 
— płaszcze i wiatrówki męskie, damskie i młodzieżowe —

wełniane, 
ubrania męskie wełniane,
spodnie damskie, męskie i młodzieżowe
i bawełniane,
spódnice i bluzki damskie i dziewczęce,

wełniane

koszule męskie — bawełniane,
pulowery, póJgęlfy, żakiety, kamizelki damskie, męskie 
i młodzieżowe — z anilany, 
kostiumy kąpielowe damskie elastilowe, 
pończochy damskie — stilonowe i bawełniane,
tenisówki damskie i dziecięce 
skarpety męskie — elastilowe,

elastilowe,

4 TKANINY:
— wełniane: ubraniowe, kostiumowe i płaszczowe, 
— bawełniane: koszulowe i płaszczowe, 
— jedwabne: sukienkowe.

biustonosze — kołnierzyki guziki.
Okazyjną sprzedaż prowadzą sklepy MHD, WSS, PDT, GS 
i PZGS „Samopomoc Chłopska” — na terenie województwa.

Pomyślnych zakupów życzy
Wojewódzkie Przeds. Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu

W3165

Mmtrhmnosn
1,52 ha ziemi z domkiem 
jednorodzinnym i zabudo 
Waniami gospodarczymi — 
sprzedam. Pomagier, Ino­
wrocław, ul. Kątna 29.

1259p
Działkę z rozpoczętą bu­
dową przy Poznaniu — 
sprzedam lub przyjmę 
wspólnika. Oferty „Pra- OGŁASZA
sa’
23135g.

Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam domek jednoro­
dzinny cały Wolny w Sar 
nowie, pow. Rawicz, 90 
tys. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25102g.
Sprzedam działkę ogrod- 
niczo-budowlaną 5000 _m: 
w Dębieńku. Wiadomość: 
Pcsnówko, ul. Kręta 13,
pow. Poznań. 25194g
Sprzedam dom piętrowy,, 
jednorodzinny, - wyłączo­
ny, po kupnie wolny. No­
gala, Ostrów Wlkp., Odo- 
lanowska 14. Na listy nie
odpowiadam. 25232g
Sprzedam w Pucku 2,5 ha 
ziemi nadającej się na o- 
grounictwo lub pobudo­
wanie obiektu kolonij­
nego. Wiadomość: Puck, 
ul. Pokoju 10, tel. 21-40. 
Stefan Rzepczyński. ?5302g
Sprzedam. działkę r>od 
dom bliźniaczy. Żarno­
wiecka 25. 25380g
Nowoczesny budynek ca 
200 m1, park, sad 0,5 ha 
na motel, dom wypoczyn 
kowy, kawiarnię, miesz­
kanie, warsztat przy szo­
sie 6 km od Poznania — 
okazyjnie sprzedam. Wik, 
tor i a Strzyżewska, Po­
znań. Podolska 9. 25409g

IB Wńżne
Wytnij i zachowaj! Na­
prawa linek, liczników i 
taksometrów z wymonto­
waniem i zamontowaniem 
na poczekaniu. Kościelna 
36 (przy stacji benzyno-
wej). 24745g
Pierze — puch czyści za­
miejscowym w tym sa­
mym dniu. Czyszczalnia 
Pierza, Leszno, Leszczyn-
skich 50. 25347g
Pani, która dniu 26
stycznia, poniedziałek — 
1970 r„ Wyjechała z Po­
znania. godz. 12.50, wysia 
dła w Opalenicy, godz. 
13.50 (sweterek lekko róż 
oraz futro ciemnoszare). 
Proszę o listowne skontak 
towanie się. Adres Wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 25198g.

Posiadam miejsce oparka 
riione na postawienie ga­
raży przenośnych, dziel­
nicy Nowe Miasto. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25278g.

Przyjmę wspólnika lub 
odstąpię czynny warsztat
samochodowy. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzką 19 
dla ?6659g.
Panów, którzy odwieźli 
mnie ze złamaną noga 
snrzed pomnika Powstań 
ców do szpitala na Przy­
byszewskiego w dzień ślu 
bu córki. 28. I. 70 proszę 
o skontaktowanie. Tyra- 
kowska, Palacza 116.

26230g

Dnia 12 maja 1970 r. zmarł po krótkiej chorobie 

FRANCISZEK WEGNER 
lek. specjalista, położnik - ginekolog, 

hyły kier. Wvdziału Zdrowia i Opieki Społeczne!, 
były ordynator Oddziału Położ.-Ginekologicznego 
Szpitala Powiatowego, kier. Poradni dla Kobiet, 
przewodniczący Pow. Oddziału Towarzystwa 

Planowania Rodziny w Środzie.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego stimien- 

ne*o pracownika oraz serdecznego kolegę.
Wyrazy szczerego żalu oraz głębokiego współ­

czucia Rodzinie Zmarłego przesv?ają:
Kierownictwo Rada Zakładowa,

współpracownicy
Przychodni Obwodowej w Środzie Wlkp 

a

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). M’<*czvsiaw Skąpski, Zbigniew-Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor nacze1nv) 
A Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelnv 657 76. Zastępca red. naczelnego- 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. 
Sekretariat: 657-76 w godz. 8.30—17. Dział łączności z czytelnikami 657-18. Dział miejski 659-39. Redakcla mena- 43n-73 i 453.31 
A Wydawca Poznański? Wvdawnietwe Pracrwe RSW Prasa". A Biuro Ogłoszeń. Poznań. Grunwaldzka 19 teł. 452-89 i 611-21 
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LSRCI
Poznań, Grunwaldzką 19 
7a treść , terminowo druk

Powszechny 
Dom 
Towarowy

premiowaną sprzedaż
♦ konfekcji ciężkiej,
♦ obuwia skórzanego i galanterii 

skórzanej,
♦ koszul i piżam męskich oraz 

chłopięcych —
w okresie od 15 maja do 30 czerwca 
1970 roku w stoiskach Okrąglaka na 
III, IV, V, VI i VII piętrze.

Na nagrody przewidziane są bony towarowe 
wartości 10.000,— zł.

K3379

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

przy Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego 
„LUBO Ń* 

w Luboniu, uL Dzierżyńskiego 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów 

do klasy I w zawodzie:

ślusarza i elektromontera
Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadectwa 

ukończenia 8 klas szkoły podstawowej
Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 

wstępnego.
Uczniowie otrzymują:
• wynagrodzenie • ubranie ochronne • buty 

• deputat węglowy po roku nauki
Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Szkohr 

_____________________________________________ K2427

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję,

buty 
zarn-

szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5.26658g

Malnmonialnp
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
nr 7 Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K 2.826

Pani uczciwa, z mieszka­
niem w Poznaniu, pozna 
kulturalnego kawalera 
lub wdowca, dziecko mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25085g

Kawaler dobrej prezencji, 
bez nałogów, z własnym 
mieszkaniem, pozna panią 
do lat 28. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25180*
Wdowa, pozna pana z go­
spodarstwa, bez nałogów 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla ?5265g.

Wdowiec dwoje dzieci, pi 
zna panią samotną z wła­
snym domkiem lub dob­
rze sytuowaną. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?5189g.

Przystojny wdowiec - z 
dwojgiem dzieci i włas­
nym mieszkaniem w Po 
znaniu, w nowym budow­
nictwie — pozna miła pa 
nią do 50 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
?5246g.

Pracownicy poszukiwani
Potrzebni zaraz na terenie miasta Poznania:

— INŻYNIEROWIE na stanowiska: kierownika 
Wydz. Produkcyjnego, konstruktorów i techno­
logów;

— MAGAZYNIERZY z odpowiedzialnością ma­
terialną — z wykształceniem średnim lub zawo­
dowym.

W obu przypadkach wymagana praktyka i długo­
letni staż pracy w przemyśle metalowym.

Oferty pisemne należy składać pod adresem: Biuro 
Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 dla K3257

Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa • Owoce w 
Poznaniu, ul. Głogowska 218 — zatrudni:

ST. KSIĘGOWE — wykształcenie: średnie plus 
praktyka w księgowości.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Spraw Oso­
bowych Przedsiębiorstwa w godz. od 9—13 — Poznań 
ul. Głogowska 218. K3259
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowvch i Wodo­
ciągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północna 
nr 14 — przyjmie zaraz:

KIEROWNIKA Działu Eksploatacji 
kier. Zakładu Transportu,

zastępcę

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do produkcji 
mas bitumicznych,

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do robót wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych,

— OPERATORA betoniarki BP-500,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do produkcji 

betonów,
— KIEROWCÓW z I, II, wzgl. III kat. starą prawa 

jazdy,
- OPERATORA na spycharko-koparkę „Mazowsze”,
— MASZYNISTĘ walca spalinowego od 7—12 ton.

Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia Za­
wodowego w godzinach od 8—14, telefon 589-21 do 24.

K3409
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Piątek

Zofii

Słońce: 3.58—19.41
Sady. a/ kuslataeL

TEATRY
w POZNANIU

POLSKI —
WY — g. 17

g. 19 „Hamlet”; NO- 
„Ania z Zielonego

Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Strasz­
ny dwór”; (przedst. zamkn.); 
OPERETKA — „Hrabia Luxem 
burg” (przedst. zamkn.); MARCI­
NEK — g. n j 17 „Lajkonik”.

kina

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: , 
drodze”; KOŚCIAN: 
czerwona”; LESZNO:

.Dwoje na 
„Jarzębina

przygody Moll Flanders”:
.Miłosne

NOWY
TOMYŚL: „Struktura kryształu” 
OBORNIKI: „Tylko umarły odpo 
wie”; ŚREM: „Planeta małp” 
ŚRODA: „Winnetou i król nafty”
SZAMOTUŁY:
WĄGROWIEC:

.Zapach migdałów”
.Czerwone i

WRZEŚNIA: „O jednego za 
i „Śmierć Indianina”.

złote”; 
wiele”

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON
„W drodze na Krym’

g. 12—20

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Recital 
fortepianowy — Bernard Ringeis- 
sen (Francja).

RADIO
PIĄTEK PROGRAM I: Fala

1322 m i UKF 66,62 MHz (dog. 16.45);
8.05 Pięć minut o gospodarce; 8.10 
Plebiscytowa piosenka miesiąca 
maja; 8.14 Mozaika muzyczna;
8.54 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania; 9. Dla kl. VII (wych. oby­
watelskie) Dzień dobry, my w 
ważnej sprawie; 9.20 Kompozytorzy 
— dyrygentom; 9.40 Rumianki — 
aud. słowno muzyczna z piosenką;
10.05 Zjazd koleżeński opow.
10.25 Konc. rozrywk.; 10.50 Mel. na 
organach kinowych; 11. Dla szkół 
średnich (wych. obywatelskie) 
„Nasz dorobek”; 11.20 Koncert dla 
dziewczyny; 11.45 Postęp w gospo­
darstwie domowym: 12.25 Konc. z 
polonezem; 13. Dla kl. I—II 
(wych. muz) Do siebie i od siebie: 
13.20 Swojskie mel. gra Zespół 
Akordeonistów T. Wesołowskiego; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14.05 
Reportaż literacki; 14.35 Konc. 
muz. słowiańskiej; 15.10 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Alfa i Omega — magazyn popular­
no-naukowy; 16.35 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Magazyn muzyki 
młodzieżowej; 18.50 Muz. i Ak- 
tualn.; 19.20 Moto — sprawy; 19.30 
Konc. życzeń; 20.25 Walc dla Zofii. 
Zapraszają orkiestry oraz piosen­
karze; 21. Ze wsi i o wsi audycja 
z cyklu „25”. 21.15 Gra Zespół 
B. Hardego; 21.30 Ten pociąg nig­
dy nie przyjedzie — słuch.; 22. 
Magazyn studencki; 23.10 Inf. z 
Wyścigu Pokoju; 23.15 O co tu 
chodzi?; 23.20 Konc. muz. polskiej; 
0.10 Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10, 12.05.
15.05, 18, 20. 23, 24. 2, 2.55.

Transmisje z trasy IV etapu WP: 
g. 14, 14.30, 15. 16, 16.30, 16.45.

Poprawa obsługi konsumenta
Jest taka organizacja, z 

której działalnością gos 
podarczą i społeczną spo 

tykamy się powszechnie, na 
co dzień. To spółdzielczość 
spożywców, zrzeszona w WSS 
„Społem”. Od pewnego cza­
su pracuje ona w nowych ra
mach organizacyjnych. 
Wielkopolsce wszystkie 
tychczasowe spółdzielnie 
niejące samodzielnie w

nu, działalność sportowa itp. 
Wydatki na ten cel, jak rów­
nież na szeroko upowszech­
nioną akcję socjalną (w któ­
rej wiele miejsca poświęca 
się organizacji wypoczynku), 
wyniosły w roku ubiegłym 
9,7 min zł.

W 
do- 
ist- 

więk
Ponad miliardowa

szych miastach i powiatach, 
^zrzeszyły się w jedną Wielko 
polską Spółdzielnię Spożyw­
ców, co pozwala koncentro­
wać jej działalność i środki 
finansowe, z większą korzyś­
cią dla wyników ekonomicz­
nych oraz społecznej obsłu­
gi-

Dzisiaj właśnie WSS doko­
nuje podsumowania ubiegło­
rocznych rezultatów na swym 
Walnym Zgromadzeniu Przed 
stawicieli, jest więc okazja, 
aby powiedzieć nieco o tej 
działalności.

Samorząd konsumentów
WSS kojarzy nam się za­

zwyczaj z handlem i gastro­
nomią, poznajemy ją jednak 
wpierw od innej, nie mniej 
ważnej strony. Jako organi­
zacja spółdzielcza, WSS zrze­
szała w roku ubiegłym po­
nad 128 000 członków, w tym 
60 proc, stanowiły kobiety. 
Rzesze te kierują się włas­
nym samorządem, którego naj 
niższym organem są komite­
ty członkowskie, działające 
przy 1542 placówkach spół­
dzielni.

Jest to zatem swoisty samo­
rząd konsumentów, decydujący 
nie tylko o kierunkach rozwoju 
WSS, ale także na co dzień kon 
trolujący jej liczne sklepy i za 
kłady. W ubr. obok stałych dy­
żurów członków komitetów, od 
bywały się systematyczne co­
miesięczne kontrole placówek, w 
których uczestniczyła niemal po 
łowa spółdzielców. W ten spo­
sób np. w Kaliszu, Kępnie, Ko-
ninie, Trzciance. Wągrowcu,
Wronkach i we Wrześni, kontro­
la społeczna dociera co miesiąc 
do każdego sklepu WSS, co ma 
decydujący wpływ na obsługę na 
bywcy.

Powszechnie znana forma 
świadczeń dla członków oraz 
usług dla pozostałych klien­
tów, w postaci ośrodków 
„Praktycznej Pani” wzbogaco 
na została w ubr. o nowe za 
sady poradnictwa i dydakty­
ki społecznej w^formie tzw. 
„szkoły życia codziennego”. 
Prelekcje z zakresu gospo­
darstwa domowego, wychowy 
wania, kursy, pokazy, wysta­
wy prowadzone w 46 ośrod-
kach 
osób, 
ność 
towa

objęły ponad 182 000
Uzupełnia tę działal- 

praca kulturalno-oświa- 
WSS, prowadzona m. in.

w 35 placówkach własnych i 
obcych. Są to konkursy czy-
telnicze, nauka języków

produkcja
Wielopłaszczyznowa jest

również działalność gospodar­
cza naszej WSS. 122 piekar­
nie i 33 ciastkarnie, 37 masar 
ni i 20 wytwórni wód gazo­
wanych — dostarczyły w ubr. 
na rynek produkcję wartości

dzisiejszym Walnym Zgroma­
dzeniu, przewiduje kontynuację 
tych kierunków. A więc — dal 
szy wzrost obrotów, zwłaszcza 
zwiększenie sprzedaży wa­
rzyw, ryb, drobiu, mleka i prze 
tworów oraz wyrobów garma­
żeryjnych. Kontynuowana bę^ 
dzie budowa dużych placówek 
jak np. w Śremie i Międzycho 
dzie, Spółdzielczy Dom Handlo 
wy w Pile. Rozpoczną się pra 
ce dla przygotowania budowy 
takich Domów w Gnieźnie, Ka 
liszu, Ostrowie i Gostyniu. Mo­
dernizacja sieci handlowej prze 
widziana jest z kolei w Gosty 
niu, Trzciance i Wągrowcu.

1,1 mld zł. I 
del detaliczny 
mia. W roku 
1649 sklepach

wreszcie han- 
oraz gastrono- 

ubifegłym w 
spółdzielczych

ludność województwa zakupi 
ła towary na sumę 4,3 mld 
zł, wartość usług gastronomi­
cznych w tym czasie, świad­
czona przez 217 zakładów, 
wyniosła 431 min zł. Nietrud­
no więc sobie wyobrazić ile 
znaczy powszednia działał- ' 
nośf5 WSS dla naszych gospo 
darstw domowych.

Co zatem osiągnęli spółdzielcy 
w roku ubiegłym w zakresie ob­
sługi klienta i konsumenta? W

W gastronomii wzrost obro­
tów ma być osiągnięty m. in. 
większym udziałem produkcji 
kuchennej oraz rozbudową sie 
ci lokali. Tak więc będzie kon­
tynuowana modernizacja ga­
stronomii w Jarocinie, Wolszty 
nie, Wągrowcu, nastąpi popra­
wa stanu sanitarnego lokali w 
Kole, Nowym Tomyślu i Wą­
growcu. Rezerwy produkcyjne 
restauracji w Kole, Jarocinie i 
Pile, wykorzystane zostaną 
dla zwiększenia wyrobów gar­
mażeryjnych. Wreszcie w Koni

dziedzinie 
uzyskali

obrotu towarowego
oni wyższy niż

indziej wzrost obrotów,
gdzie 

zwięk-
szyli znacznie sprzedaż wawrzyw, 
ograniczyli zbyt napojów alko­
holowych. Pomocny w tym był 
rozwój sieci handlowej (13 pawi 
lonów, 36 sklepów w nowym bu 
downictwie) oraz jej moderniza-

nie, Jarocinie 
nowe stołówki

To ogromny 
ty niemal 100

i Pile powstaną 
pracownicze.
program wspar 
milionami zło-

tych przeznaczonych w tym ro 
ku na remonty i inwestycje w 
Wielkopolskiej Spółdzielni Spo 
żywców.

cja, w 
zwłaszcza
Ostrów,

czym wyróżniły się
Gniezno, Krotoszyn i 

a także Leszno, gdzie
powstał Spółdzielczy Dom Han­
dlowy. Mimo to nie osiągnięto w 
województwie planowanego przy 
rostu liczby sklepów i powierz­
chni sprzedażowej. wskutek 
ograniczenia limitów inwestycyj­
nych. Zwiększona sprzedaż by­
ła także możliwa dzięki szerokie 
mu powiązaniu się spółdzielców 
z przemysłem i kierowanymi 
stamtąd bezpośrednim dostawom.

Sukcesem spółdzielczej ga­
stronomii była z kolei poprawa 
obsługi turystów. W ośrod­
kach i na trasach turystycz­
nych ulokowano w ubr. więk­
szość z nowo oddawanych do 
użytku lokali gastronomicz­
nych: 2 restauracje, 1 jadłodaj 
nia. 3 bary, 3 kawiarnie i 5 bu 
fetów. Poprawił się stan sani­
tarny zakładów, wzrósł też 
znacznie udział produkcji 
własnej, czyli potraw, w ogól­
nych obrotach gastronomii, 
kosztem sprzedaży alkoholu.

Program na jutro
Program tegorocznego działa 

nia WSS, przedstawiony na

z.s.

PROGRAM II: Fala 407 m UKF 
69,74 MHz; 8. W trosce o nasze 
dziecko; 8.35 25 minut z przebo­
jami; 9. Suity kompozytorów pol­
skich; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Kon­
cert Orkiestry Mandolinistów: 
10.25 „Chłopiec, który zniszczył 
swój uśmiech” opow.; 10.45 Z róż­
nych epok i stylów — utwory 
kompozytorów franc. „Grupy sześ­
ciu”; 13. Czas dobrych gospoda- 
rzy; 13.15 Przechadzki po Pozna­
niu; 13.40 „Kochaj cierpliwie” 
fragm. 3 pow.; 14.05 Od solisty do 
orkiestry; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15. Konc. Chóru Rozgł. wrocław­
skiej PR. pod dyr. F. Kajdasza; 
15.20 10 minut z duetem fortep. 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski: 
15.30 Z płytoteki rozrywkowej Pol. 
skich Nagrań; 17.15 „Kolarz o ko­
larzach”; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Komen­
tarz aktualny St. Kubiaka; 18.201 
„Sonda” — dźw. magazyn eko- 
nom.-społ.; 19.15 Język angielski; 
19.30 Konc. symf. z nagrań Ork. 
Symf. w Chicago pod dyr. Fritza

obcych, spotkania z interesu­
jącymi ludźmi, ąuizy na te­
mat znajomości kraju, regio-

Jan N. Gniezno, ul. Dąbrówki 
— W sprawie kupna samochodu na 
raty, należy zwrócić się do dyr. 
„Motozbytu” w Poznaniu, Antoni 
nek, ul. Gorysława 9. (1313)

Wł. Ruminiecki, Rybitwy — Po 
dajemy adres: Technikum Budo- 
walno-Drogowe (zaoczne) w Pozna 
niu ul. Rybaki 17. (1306)

Reinera; 
koszu”

21.05 „W wiklinowym
wiersze K.

21.15 Radiowe Studio
Zuchory; 
Piosenki

przedstawia Baśń Muzyczną pt. 
„Głaz, motyl i śmierć”; 21.50 Mel, 
tan.; 22.30 Transkrypcje ork.. pa-

ja przygoda z archeologia — opo­
wiada prof. dr K, Michałowski: 
21.25 Spirituals ze Wschodniego 
Wybrzeża; 21.50 Opera G. Rossinie­
go ..Kopciuszek”; 22.08 Śpiewa 
Zsuzsa Kończ; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23. „Portret z gałązek i
ziół’ wiersze Cz. Janczarskiego:

rafrazy fantazje popularnych
melodii przebojów; 23.10 Dźwięko­
we wydanie miesięcznika ..Jazz”.

23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów „Historyczne nagrania Neu- 
hausa”; 23.50 Śpiewa Antoine.

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30, 12.05, 14.

5.30. 6.30, 7.30.
16. 19. 22, 23.50.

TELEWH^

PROGRAM III: UKF 66,62 
17.00 Program wieczoru;
Quodlibet czyli co 

ode.
kto

2

MHz 
17.05 
lubi; 

now.;

PIĄTEK: 
Wychowanie

10.55 Dla szkół
Obywatelskie

17.30 „Prom”
17.40 Najsłynniejsze __  
świata; 18. Ekspresem przez świat

standardy

18.05 Zebra — magazyn motoryza­
cyjny; 18.25 Z naszej taśmoteki; 
19. Powieść w wyd. dźw. „Saga
rodu Forsyte’ów”; 19.30
między
Mini—max

flamenco a sirtos
Folklor 
;; 19.45

wydanie dla fono-
amatorów; 20.05 Wynalazki i... wy­
nalazki — ren.; 20.20 Sałatka po 
włosku; 20.45 Bajeczka ultrakrótka; 
20.55 W cieniu przeboju; 21.15 Mo-

VII): „Legitymacja”: 11.25 — 
widzialne piętno” — film

Choć z pewnym opóźnieniem, drzewa owocowe obsypały 
się bujnym kwieciem, wróżącym dobry urodzaj. Tak przynaj­
mniej twierdzą fachowcy. Zwłaszcza, że i święci ogrodnicy oka­
zali się — jak do tej pory — łaskawi. Poważne są jednak 
szkody w sadach, poczynione przez zające, które poobgryzały 
tysiące młodych drzew, zwłaszcza jabłoni, (fj

Fot. — H. Kamza

Alert Zwycięstwa trwa
Piękny dorobek I etapu

We wszystkich drużynach i szczepach harcerskich obcho­
dzono uroczyście zakończenie I części Alertu Zwycięstwa.
Głównym zadaniem alertu — 

obok uroczystości rocznico­
wych — było zbieranie pamią­
tek z okresu wojny i okupacji, 
stanowiących własność miesz­
kańców danego regionu. Har­
cerze wszystkich hufców wiel­
kopolskich zbierali więc ofia­
rowane im lub wypożyczone do 
kumenty i fotografie, mundu­
ry, egzemplarze prasy wojen­
nej, legitymacje, ordery, nie­
kiedy nawet przedwojenne 
sztandary organizacyjne.

Wszystkie te pamiątki zgroma­
dzono w tzw. salach (lub choćby 
kącikach) pamięci narodowej, któ­
re zostały zorganizowane we 
wszystkich prawie szkołach. Ich 
otwarcie łączono z uroczystą har,- 

1 cerską impreza, kończącą I część

Na półach Wielkopolski

Słońce i ciepło zrobiły swoje

warty honorowe we wszystkich 
miejscach pamięci narodowej, 
m. in. również przed pomni­
kiem bohaterów II wojny świa 
towej na rynku, gdzie złożono 
wieńce i kwiaty. Młodzież ca­
łego hufca uczestniczyła też w 
wiecu antywojennym, jaki 
odbył się w Środzie.

Ciekawą wystawę pamiątek 
kombatantów II wojny zorga­
nizowali harcerze ze Śremu — 
w Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej. Bogatą w eksponaty salę 
pamięci narodowej otwarto w 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Kórniku. Młodzież harcerska 
tego miasta uczestniczyła też w 
licznych spotkaniach z uczestni 
kami walk na frontach II woj-

alertu. Młodzież zapraszała na nią 
kierownictwo szkoły, kombatan­
tów II wojny światowej oraz 
wszystkie osoby, które przyczyni­
ły się do wyposażenia sal, udo­
stępniając harcerzom własne pa­
miątki.

Na spotkaniach tych drużyny 
składały meldunki o wykonaniu 
alertowych zadań, goście dzielili 
się z młodzieżą wspomnieniami 
przeżyć, zebranych na polach bi­
tewnych II wojny "światowej; wrę­
czano też wiele Odznak Zasłużo­
nego Opiekuna Miejsc Pamięci Na­
rodowej. jako że jednym z zadań 
alertu było porządkowanie tych 
miejsc i obejmowanie nad nimi o- 
pieki przez harcerzy.

W wielu miejscowościach ten 
harcerski dzień podsumowania 
alertu zapisał się w pamięci 
mieszkańców jako wspólne 
święto dorosłych i młodzieży. 
Tak na przykład wspólnie ob­
chodzono Dzień Zwycięstwa w 
Lesznie. Uroczystość odbyła się 
w tamtejszym Liceum Ekono­
micznym, a obok harcerzy 
wzięli w niej udział ZMS-ow- 
cy. przedstawiciele Wydziału 
Oświaty oraz delegaci Lesz­
czyńskiej Fabryki Okuć Budo­
wlanych. Młodsi harcerze skła­
dali przyrzeczenie, instruktorzy 
zaś — swoje zobowiązanie. 19 
członków szczepu, którzy prze­
szli w szeregi ZMS — złożyło 
ślubowanie, a 3 członków’ ZMS 
mianowano instruktorami har­
cerskimi. Najbardziej wzrusza­
jącym momentem imprezy było 
przekazanie szczepowi bande­
ry jednego z okrętów Mary­
narki Wojennej, którą następ­
nie wciągnięto na maszt.

Harcerze ze Środy zaciągnęli

ny m. in. z uczestnikiem
bitwy pod Tobrukiem.

W hufcu szamotulskim, har­
cerze starali się wciągnąć do 
wykonania zadań alertowych 
całą młodzież szkolną. Np. dru 
żyna działająca przy tamtej­
szym Państwowym Domu 
Dziecka zorganizowała dla 
wszystkich jego mieszkańców 
okolicznościowe uroczyste spot 
kanie i przygotowała wspólnie 
z pozostałymi dziećmi — salę 
pamięci narodowej.

II część alertu, którą ogło­
szono na spotkaniach, zamyka­
jących część I (odbywało się to 
przeważnie na uroczystości 
otwarcia sal pamięci narodo­
wej) przebiegać będzie pod ha­
słem: „Wszystkie rzeki płyną 
do Bałtyku”. Zadania jej wy­
konywane będą do końca br,. a 
dotyczą one głównie tematyki 
związanej z obchodami powro­
tu Polski nad Bałtyk, (wch)

Trudna tegoroczna wiosna dała się we znaki rolnikom. Mi­
mo wybitnie nietypowych dla naszego województwa warun­
ków atmosferycznych, hamujących niejednokrotnie postępy 
prac polowych, udało się w zasadzie zakończyć siewy zbóż ja­
rych w przewidzianych terminach agrotechnicznych. Grunty 
podmokłe, na które nie udało się rolnikom wjechać, pozosta­
wiono pod uprawę innych, nieco późniejszych kultur rolnych.

na apeluje za naszym pośre­
dnictwem o wysiewanie nawo­
zów azotowych na takie właś 
nie plantacje pszenicy i żyta. 
Najlepiej w tym celu zastoso­
wać saletrę amonową, oczy­
wiście w odpowiednich daw­
kach.

Dobrze zapowiadające się w 
tym roku rzepaki zostały maso 
wo zaatakowane przez szkodni­
ki: chrząszcze słodyszka rzepa 
kowego i chowacze łodygowe. 
Zagrożone plantacje należałoby 
więc przed zakwitnięciem rze­
paku spryskać w najbliższych 
dniach Wofatoxem zawiesino­
wym lub płynnym, ewentual­
nie opylić tym preparatem. Za 
lecą się również Tritox płynny 
lub pylisty. choć z tym, jak ze 
wszystkimi preparatami zawie­
rającymi DDT, trzeba zacho­
wywać należytą ostrożność.

O ochronie roślin przed 
szkodnikami nie można zapomi 
nać, nawet przy obecnym spię­
trzeniu prac polowych, związa 
nych z sadzeniem ziemniaków 
i pośpiesznym kończeniepl sie­
wu buraków . cukrowych i in­
nych roślin pastewnych. Sku­
teczna, szybka i terminowa wal 
ka ze szkodnikami to przecież 
jeden z' najważniejszych wa­
runków powodzenia zabiegów 
rolnika wokół dobrych plo­
nów. (emp)

Jak wynika z obserwacji 
służby rolnej, wschody zbóż ja 
rych są na ogół dosyć dobre. 
Stan ozimin znacznie się po- 

। prawił w ostatnim tygodniu, 
choć daje się zauważyć plan- 

| tacje zdradzające objawy nie­
dożywienia azotem. Służba rol-

wiada” polski film TV z cy-
klu: „Podziemny front”: 20.30
„Kraj” 
lityczny:

Tygodnik społeczno-po
21.10 — Teatr TV — Ąv

Strokowski i E. Szuster 
tłuste gęsi”. Reżyseria —

.Dwie 
Stro

kowski; 22.40 — Dziennik; 23.55 — 
Kronika Wyścigu Pokoju; 23.15— 
O.2o — Politechnika TV (powt.).

SOBOTA: 9.15 — „Droga do suk 
cesu” — fab. film prod. ameryk.; 
10.55—11.25 — Biologia (kl. III lic.): 
„Badania nad biocenoza Puszczy

SZUKAJMY DEKARZY!

Białowieskiej”; 
grafia (kl. VI)

11.55-*12.25 Geo
„Wybrzeże Bał-

(kl. 
,,Nie 
fab.

tyku”; 14.25 — TV Kurs rolniczy: 
„Tx .Zasady BHP w ochronie ro­
ślin”; 15 — Wychowanie fizyczne
naszych dzieci: 15.10 Reklama;

prod. amerykańskiej: 12.45—13.15 — 
Dla szkół — Przysposobienie obron 
ne (kl. II i III lic.): ..Działanie 
Oddziału Samoobrony w rejonie 
porażenia”: 14,25—15.30 — Poli­
technika TV — Fizyka I rok: ..Fa 
le stojące” oraz „Elementy aku-

15.12 — Film krótkometrażowy; 
16 — Panorama lubuska: 16.15 — 
Międzypaństwowe spotkanie w pił
ce nożnej 
..Radar”:

Polska NRD: 18

1G.35 Dziennik: 16.45

dzów 
19.20 
tor; !

18.10 — Dla młodych wi
.Konkurs pięciu miliónów'

20.20
Dobranoc: 19.30 Moni'

Film krótkometrażo

Kronika Tygodnia; 17 — XXIII 
Wyścig Pokoju. — Sprawozdanie 
z zakończenia IV etapu na trasie 
Usti n/Łaba — Hradec Kralove 
(Hradec Kralove): 17.45 — Dla mło 
dych widzów: „Szkoła Jungów La 
tającego Holendra”: 18.20 — „Po­
ligon”: 18.50 — „Śpiewa Iga Cem 
brzyńska”; 19.20 — Dobranoc 
Dziennik; 20 — „M • XIV odpo-

wy; 20.40 — 25 lat Wielkiej Ork. 
Symfon. PR i TV. Wykonawcy: 
Lidia Skowron. Krystyna Szcze­
pańska, Zdzisław Kliwek. dyrygu
je Witold Rowicki; 21.20
Dziennik; 21.50 .Kariera”
program rozrywkowy wg scena­
riusza — J. Gruzy i J. Fedorowi-
wieża 
su” —

23.10 „Droga do sukce-
fab. film prod. ameryk.

TV zastrzega prawo zmian.

OBORNIKI. , Pod administracyj­
ną opieką Miejskiego Zakładu Gos 
podarki Mieszkaniowej w Oborni­
kach znajduje się 98 obiektów. 
Mimo trudnych tegorocznych wa­
runków atmosferycznych — w 2? 
budynkaJch jwymalowano już klat­
ki schodowę i przestawiono bądź 
ustawiono joo pieców. Niestety — 
40 proc, budynków Oczekuje na 
naprawę dachów, ale brak deka-

wieku, których celem było niesienie 
pomocy rannym i chorym żołnie­
rkom. Idee te podjęło 16 państw 
europejskich, które w 1864 roku w 
Genewie podpisały „Pierwszą Kon 
wencję Genewską”. Znakiem o- 
chronnym ustanowiono czerwony 
krzyż na białym polu. (zj)

MŁODZI Z UCHOROWA
INICJUJĄ

rzy utrudnia 
prac. (bor)

wykonanie tych

PCK NA

LESZŃO. W 
zeum — od 5

ZNACZKACH

leszczyńskim Mu­
flo 17 bm. czynna

jest ciekawa wystawa filatelisty­
czna pt. „Czerwony Krzyż na zna 
czkach pocztowych”. Ekspozycja 
obrazuje humanitarne idee, zaini 
cjowane na przełomie XVIII i XIX

OBORNIKI. Do najlepiej pracują 
cych kół ZMW w pow. obornickim 
należy koło w Uchorowie. Przodu 
je ono w podejmowaniu i realizo 
waniu czynów społecznych na 
rzecz swego środowiska. Ostatnio 
ZMW-owcy z Uchorowa uporząd­
kowali park przy miejscowym 
PGR, a wspólnie z pracującymi 
tam praktykantami uprzątnęli te­
ren wokół strażnicy OSP. Planują 
też pomóc PGR-owi w tegorocz­
nych żniwach, a potem w wykop 
kach, przepracowując społecznie 
około 200 godzin. Zobowiązali się 
też oddać do użytku na 22 Lipca 
bardzo potrzebny wsi przystanek 
autobusowy. (bor)
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